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CZEŚC TJRZEDOWA
Minister wyznań i oświecenia miano­

wał suplentów Artura J e ł o w i c k i e g o  i 
Michała K u s i o n o w i c z a  nauczycielami 
gitnnazyalnymi, pierwszego w Rrzeżanach, 
drugiego w Kołomyi.

Dnia 13 lipca b. r. wyszedł i rozesłany 
został z c. k. drukarni rządowej XXX. zeszyt 
Dziennika Ustaw Państwa, tymczasowo tylko w 
niemieckiem wydaniu.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 73. Rozporządzenie ministerstwa spraw we­

wnętrznych w porozumieniu z minister­
stwami handlu i rolnictwa z dnia 7 lipca 
1881 w sprawie drukowania paszportów 
bydlęcych i zakazu ich pozaurzędowej 
sprzedaży.

Nr. 74. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z 
dnia 2 lipca 1881 w sprawie wykonania 
postanowień ustawy z 23 czerwca 1881 

' (D. U. P. Nr. 62) o handlu gorącemi 
trunkami, ich wyszynku i drobnej prze- 
daży.

CZEŚC IlTEUEZEDOWA
Livów, 14 lipca.

Kwestya irlandzka zeszła na chwilę 
z porządku dziennego, ale ztąd nie wy­
pływa bynajmniej, aby została zała­
twioną lub przynajmniej była w toku 
pomyślnego rozwiązania. Stosunki w tym 
kraju nie polepszyły się wcale, terro­
ryzm wykonywany przez t. z. Land- 
League nie ustał, morderstwa agraryjne, 
napady i system hoycottowania ciągle 
jeszcze są w praktyce — a jeśli nie­
mi nie zajmuje się tak żywo opinia 
publiczna, jak kilka miesięcy temu, to 
się tłumaczy tylko tern , że najnienor-

malniejsze nawet stosunki, skoro raz 
przejdą w stan chroniczny, wywołują 
pewną rezygnacyę i zobojętnienie.

Dwa środki mają posłużyć rządo­
wi angielskiemu do radykalnego usu­
nięcia złego, jeden czysto terrorysty­
czny, drugi dodatni i łagodzący, Coer- 
cion-bill i Land-bill. Pierwszy na ter­
roryzm odpowiada terroryzm em , za­
wiesza konstytucyjne prawa w Irlan- 
dyi, nadaje policyi władzę sięgającą 
bardzo daleko, drugi przygotowuje re ­
formy, które mają usunąć bodaj w czę­
ści niesprawiedliwości agraryjnego sta­
nu rzeczy w Irlandyi. uchronić dzier­
żawców od samowoli land-lordów, wziąć 
pod nadzór państwa wysokość czyn­
szów i uregulować dzisiejszy okrutny 
system rugowania niepłacących tenu- 
taryuszy.

Pierwszy doraźny środek repres- 
syi wywołany został rzeczywiście nie­
słychanym upadkiem publicznego bez­
pieczeństwa w Irlandyi, terroryzmem 
krwawym, jaki rozwinęła liga agraryj- 
na. Zdaje s ię , że polieya angielska 
wcale nie jest wstrzemięźliwą w wy­
zyskiwaniu strasznej broni, którą jej dał 
parlament; słyszymy o rozbrajaniu lu­
dności , o ciągłych aresztowaniach i 

;wydalaniach niebezpiecznych osobisto- 
iści i t. p. — ale rezultatu dotąd nie 
widzimy. Ozy polieya zbyt jest słabą, 
czy dodane jej siły wojskowe nie wy­
starczają do przywrócenia porządku i 
bezpieczeństwa w kraju, dość, że sto­
sunki Irlandyi nie polepszyły się pra­
wie bynajmniej, i jak dawniej tak i 
obecnie czytamy o licznych zbrodniach 
agraryjnych, o dalszem wywieraniu 
terroryzmu na właścicieli ziemskich i 
dzierżawców, którzy przekroczyć się 
ośmielą jakiś interdykt, wydany przez 
niewidzialną a potężną ligę. Daremnie

polieya aresztuje wrzekomych prze- 
wódzców ligi — jest to hydra, której 
snąć odrastają głowy, a która formal­
ną siecią swych tajemniczych ramion 
oplotła kraj cały. Irlandczycy okazali 
się zaprawdę mistrzami konspiraeyi; 
liga agraryjna organizacyą swą, ener­
gią i tajemniczością przewyższyła wszy­
stkie sztuczki dawniejszych Fenian — 
władzom nie powiodło się dotąd prze­
łamać jej ani materyalnie ani moralnie; 
groza i siła tajnego stowarzyszenia po­
została ta sama, jak przed Coercion- 
billem.

Gdy środki represyjne nie dopi­
sują. pociesza się opinia przyszłością, 
t. j. spodziewanym dobrym skutkiem 
reform, zapowiedzianych przez Land- 
bill, ale niestety już dziś odzywają się 
bardzo poważne i przekonywujące gło­
sy, że środki te nie zdołają usunąć ra­
dykalnie złego, że nawet nie będą mia­
ły znaczenia skuteczniejszej i nieco 
trwalszej palliatywy. Przepowiednie te 
opierają się na zdaniu, że radykalne 
załatwienie agraryjnej kwestyi irlandz­
kiej jest wprost niemożliwe. Eząd nie 
może uczynić zadość wszystkim życze­
niom irlandzkim, nie może przecież 
przywrócić pierwotnego stanu, jaki był 
przed zdobyciem wyspy — znaczyłoby 
to za gwałt przodków ukarać równym 
gwałtem niewinnych potomków. Takie 
restytucje są niemożliwe — i dokonać 
się mogą chyba drogą katastrofy.

Tymczasem są wszelkie sympto- 
mata po temu, że ruch irlandzki ma 
nietylko czysto agraryjne ale i polity­
czne cele. Anglicy uważani są za zdo­
bywców, za uciemiężycieli, za najeźdź­
ców, których wygnać należy. Nie już 
o zmianę agraryjnego ucisku zdaje się 
chodzić patryotom irlandzkim, ale o 
niezawisłość polityczną, o usunięcie

rządów angielskich. Wszyscy głośniejsi 
Irlandczycy, opuściwszy kraj, nie czy­
nią z tego sekretu, stawiają oswobo­
dzenie Irlandyi za główny program 
swej rewolucyjnej propagandy Fran­
cuskie dzienniki opisują bardzo chara­
kterystyczny pod tym względem wypa­
dek, który temi dniami zdarzył się w 
Wersalu. Oto kilkunastu wychodźców 
irlandzkich urządziło tam demonstra- 
cyę przed pomnikiem generała Hoche, 
uwieńczyli go kwiatami i ogłosili wiersz 
na cześć jego. Zkądże generał Hoche 
zasłużył na tak serdeczny i głośny pie­
tyzm Irlandczyków? Oto, jak wiadomo, 
urządził on swego czasu chybioną pró­
bę wylądowania z oddziałem wojska 
francuskiego na brzegach Irlandyi, pod 
Bantry. Za to owa wdzięczność rewo- 
lucyonistów Zielonej Wyspy.

Od pogróżek i zemstą dyszących 
proklamacyj wychodźców irlandzkich 
do rewolucyi, od bardziej śmiesznych 
niż niebezpiecznych prób wysadza­
nia lichym prochem tych lub owych 
koszar, aż do zbrojnego, otwartego ro­
koszu daleka bardzo droga, i jesteśmy 
pewni, że agitacya irlandzka nie prze- 
bieże jej za naszych czasów. Ale o- 
twarty rokosz, który niezawodnie zo­
stałby od razu stłumiony i złamałby 
na zawsze siły irlandzkiej agitacyi, nie 
byłby największem złem dlaj Anglii. 
Wiekszem nieszczęściem jest ów chro­
niczny stan anarchii, bezprawia i tero- 
ryzmu, owa niewdzięczna walka z nie­
uchwytną konspiracyą, owa nieprzeje­
dnana nienawiść całego ludu. Jest to 
brzydka rana na organizmie państwo­
wym Anglii, klęska domowa, która mo­
cno kompromituje jej rządy i tę hu­
manitarną, cywilizacyjną misyę, którą 
Anglia windykuje sobie w krajach, da­
leko szczęśliwszych niż Irlandya.

POEZTA WSPOŁCZESIA
II.

P o e c i  w ł o s c y .

(Ciąg dalszy.)
Realiści zdają się sięgać daleko po za 

ruch patryotyczny, narodowy ; na zarzut czy­
niony im , jakoby zajmowali się tylko błahe- 
mi rzeczam i, odpowiada autor taką groźbą i 
proroctwem : „Proście waszego lio g a , aby 
was nie zbudził w dzień, w którym skończą 
się te liche utarczki a zacznie prawdziwa 
walka, w którym to społeczeństwo bez ser­
ca , umartwione i pełne bypokryzyi, stanie 
naprzeciw rewolucyi sprawiedliwości. Spostrze­
żecie wówczas , żeśmy nad czem innem pra­
cowali , jak nad m iłością, i że naszemi sła- 
bemi dłońmi usunęliśmy jeden kamień z wa­
szej fortecy. Usłyszycie te same usta , które 
dziś obojętnie nucą o lichych podłostkach u- 
padającego społeczeństwa, jak zabrzmią pie­
śnią wcale inną i wielce odmiennemi hymny. 
Nie chcecie widzieć, gdzie idziemy, i że je ­
steśmy przeznaczeni widzieć inne tryumfy, 
jak tryumfy Kościoła i Manzoniego ? Nie ro­
zumiecie do jakiego odnowienia społecznego 
dążą szkoły pozytywne w nauce i w sztu­
kach. Ś lep i, mamyż wam zaśpiewać otwarcie 
hymny nihilistówf"

Moralności nie wyznają realiści innej, 
jak moralność otaczającego ich społeczeństwa, 
chcą kochać „swojemi nerwami i mózgiem", 
a mc tak jak kochali ich praojcowie. Uczu­
cie ich szczere, nagie, brutalne, jest reakcyą 
przeciw „morzu mleka i miodu11, którern za­
lewali świat idealiści. Filozofia ich odrzuca 
jakikolwiekbądź wpływ sztuki materyalisty- 
cznej , tej poezyi zmysłowej. na zepsucie i

skażenie obyczajów, bo według nich , nie ar- i 
tyści wpływają na społeczeństwo, ale społe- 
czeństwo na artystów. Całem zaś zadaniem i 
dzisiejszej sztuki jest zrozumienie ducha cza- j 
su. „Trzeba iść za współczesnemi kierunka- j 
mi, albo umrzeć. Mniejsza o to, czy powietrze, I 
którem oddychamy, nie jest najlepsze, trze­
ba w niem ży ć ; mniejsza, czy społeczeństwo 
nie jest zdrowe, w samej zarazie jest taje­
mnica ewolucyi, jest geneza przyszłości.11

Realizm odrzuca przeszłość, chce tylko 
należeć do teraźniejszości; jest jako wino 
w stanie fermentowania, choć się z niego nie­
czyste wydobywają gazy, przecież się kiedyś 
u sto i, i choćby nie było „przedniem Faler- 
no, będzie to wino czyste i bez domieszek.11

Artystyczne credo realistów opiera się 
na zupełnem zaprzeczeniu wpływu umoral- 
niającego sztuki. Realista odłącza piękno od 
dobra, nie wierzy w absolutne piękno, w ja ­
kiś typ wyższy lub id ea ł; piękno jest tylko 
względne. Wewnętrzna treść nie miałaby ża­
dnej łączności z zewnętrzną formą. Według 
tych luźnych pojęć cały antagonizm ideali­
stów i realistów nie miałby zatem racyi bytu ; 
i raz zrozumiawszy, że co innego jest sztuka 
sama w sobie, a sztuka tendencyjna , wszy­
stkie te kwestye realizmu i idealizmu zeszły- 
by do znaczenia kontrawersyj bizantyńskich. 
Według prawdziwych artystycznych pojęć, 
„nie ma klasyków, ani romantyków, konser­
watystów ani radykałów, idealistów lub rea­
listów, są tylko dobrzy lub źli pisarze.11

Na to ujęcie kwestyi w granice ściśle 
artystyczno-literackie możeby się każdy zgo­
dził , gdyby w tein realiści nie zaprzeczali 
sami sobie, bo nie ma sztuki bardziej ten­
dencyjnej niż realistyczna — i gdyby to było 
możliwe. Chętnie przyznajemy, że nie ma ab­
solutnego piękna, ale nie ma też piękna nie­
zależnego. Piękno idzie w parze z dobrem ; 
jeżeli tylko zechcemy rozszerzyć nasze poję­
cia o dobrem na wszystko, co wzniosłe, szla­
chetne i ludzkie, według bowiem takiego po­

jęcia w błędach ludzkich może jeszcze tkwić 
ziarno dobrego, i dobro może nawet nie być 
ściśle moralnem. Ale to dobre oczyszczone 
z ciasnych formułek będzie zawsze rządzić 
i godzić się z piękuem — i realizm tego nie 
dokaże, aby pomimo piękności formy rzecz o 
treści lichej i podłej mogła być skończenie, 
artystycznie piękna.

Wymieniony wyżej program i wyznanie 
wiary realistów znajduje dalsze uzupełnienie 
w śmiałem wyzwaniu do walki idealistów. 
Walczmy, wy za wiarę my za wolność! Mamy 
i my naszą sztukę i publiczność, nadzieje 
nasze i wstydliwość. Lecz nasza wstydliwośó 
nie jest ta , którą uświęcili wasi święci. Ma­
my naszą sztukę ale jak usta Eschila i usta 
nasze nie odmawiają dotknięcia się rzeczy 
nieczystych. Jesteśmy chirurgami! Siumo chi- 
ru rg i!

Przekonania i hasła nowej szkoły po­
mimo skrajności nie miałyby w sobie tyle gor­
szącego, gdyby nie forma, nie sposób, w któ­
ry wypowiadają swoje opinie. U w ażam , że 
b ro ń , którą włoscy poeci realiści walczą za 
sprawę prawdziwą czy nieprawdziwą lecz zaw­
sze szczerze podjętą, że broń ta jest lichego 
gatunku. Są pewne liche wojenne sposobiki, 
niegodne szlachetnych walczących, a tych 
chwytają się poeci. Co szczególniej uderza 
w ich w ierszach, to pewna bezwstydność, 
bezczelność, szyderstwo, z którą występują 
przeciw najświętszym przekonaniom swych 
przeciwników. Róg jakoby był osobistym ich 
nieprzyjacielem. W szyderstwie źle zastoso- 
wanem jest zawsze coś lichego, coś dziecinnie- 
małpiego ; w tym wypadku realiści wprawia­
ją nawet czytelnika w podejrzenie, że ich 
niewiara nie jest wytrawna, prawdziwa. P ra ­
wdziwa niewiara jak prawdziwa wiara jest 
wielka i przechwalać się nie lu b i; jest ro­
dzajem sercowego kalectwa, które jakaś wyż­
sza moralna wstydliwość ukrywać każe. Na 
gruncie niewiary, jak na piaszczj'stej pustyni, 
nie rośnie nic — nawet żałobny kwiat szy­

derstwa i ironii nie zakwita. Tej niewiary, 
tego wyższego tragicznego ateizmu nie widzę 
w poetach nowej szkoły.

W Hymnie do Szatana  Oarducciego jest 
jeszcze pewna wielkość, gdy w o ła :

Saluta! o Satana 
O ribellione!
O for za vindice 
Della ragione!

Witaj Szatanie 
U wichrzycielu,
O ty rozumu 
Dzielny mścicielu! *)

Jest tu nuta przypominająca rozpaczliwy 
bunt Konrada Mickiewiczowskiego przeciw 
Rogu. Lecz po cóż w innem miejscu poniżać 
siebie bluźnierstwem, w którem nie ma ani 
szlachetności ani prawdziwie tragicznej iro­
nii ?... Są to błędy i wielkie błędy,, już nie 
mówiąc moralne, ale choćby czysto artysty­
czne ; tem bardziej, że poeci niemniej lekce­
ważą wszelkie uczucia delikatniejsze bądź sma­
ku bądź serca. Z pewną brawadą "używają 
najbrutalniejszych w yrażeń, najjaskrawszych 
obrazów; nie już nieprzyzwoitych, ale po 
prostu brudnych lub gminnych.

Drugą wadą poetów realistów jest zby­
tnie polemizowanie z przeciwnikami. Jest to 
niegodne prawdziwej poezyi, a nieszczęśliwe 
przejęcie się duchem czasu. Z pola dzienni­
karstwa i parlamentaryzmu polemika przeszła 
do poezyi, gdzie jest najmniej na swojem 
miejscu. Polemizowanie już w prozie prędko 
się sprzykrzy ; nie jest to bowiem sposób poj­
mowania przedmiotu wysoki; nie jest dowo­
dem siły argumentu , ale raczej siły, a bar­
dziej jeszcze rzutkości umysłu tego, Jrtóry ar-

*) Tłómaczenie to i następujące wierszy 
włoskich są p. Grabowskiego. (Ob. Ateneum).
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Sprawy krajowe.
( Towarzystwo pedagogiczne).

(L ) W przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Krakowie piętnaste walne zgromadzenie 
towarzystwa pedagogicznego. Jak co roku 
tak i tym razem specyalny nasz sprawozdaw­
ca zda nam sprawę z obrad tego pożyteczne­
go i już pod niejednym względem zasłużo­
nego krajowi stowarzyszenia — tymczasem 
zaś podajemy pogląd na jego czynności i ro­
zwój w roku ubiegłym, opierając się na u- 
dzielonem nam sprawozdaniu zarządu cen­
tralnego.

Zarząd główny zajmował się przedewszy- 
R tk iem  załatwieniem spraw poruczonych mu 

przez ostatnie walne zgromadzenie. Jedna 
część tycii spraw i wniosków okazała się nie­
wykonalną w obecnych stosunkach, inne zaś 
sprawy, a mianowicie wnioski zmierzające do 
zmiany krajowej ustawy szkolnej, służbowe­
go stanowiska nauczycieli, regulaminów i pla­
nów szkolnych, przekazał zarząd swoim człon­
kom, którzy zasiadali w ankiecie szkolnej, zwo­
łanej przez Wydział krajowy, z poleceniem, 
ażeby starali się zawartym w wnioskach ży­
czeniom dać wyraz podczas obrad ankiety.

Wykonując uchwałę poprzedniego zgro­
madzenia wydał zarząd okólnik do oddziało­
wych zarządów w sprawie zakładania „To­
warzystw' przyjaciół dzieci" w myśl wnio­
sków p. Adeli Monseu i ogłosił w Szkole 
statut towarzystwa bolechowTskiego z zachę­
ceniem do zakładania podobnych towarzystw, 
które szkole wielką wyświadczyć mogą przy­
sługę.

W organizacyi towarzystwTa zaszły w 
r. z. niektóre zmiany, a mianowicie powstał 
nowy oddział w Ropczycach, w Dolinie zaś, 
dzięki staraniom zarządu głównego, zreorga­
nizował się oddział dotychczas nieczynny. Z 
polecenia zeszłorocznego zgromadzenia roz­
wiązano stanowczo oddziały w Husiatynie i 
Nowym Targu, ponieważ od dłuższego czasu 
nie stosowały się do postanowień statutu. Za­
rząd pragnął działalność towarzystwa w in­
nym jeszcze rozszerzyć kierunku, a mianowi­
cie starał się otworzyć oddziały towarzystwa 
na Szląsku austryackim. Już w roku 1869 
ułożył zarząd potrzebne w tym kierunku 
zmiany statutu, a obecni jako goście na trze- 
ciem zgromadzeniu w Krakowie nauczyciele 
szląscy objawili chęć przystąpienia do towa­
rzystwa. P. minister spraw wewnętrznych 
nie zgodził się jednak na projektowaną zmia­
nę statutów i nie zezwolił na rozszerzenie 
działalności galicyjskiego towarzystwa na są­
siednią prowincyę, a wniesione w tej spra­
wie zażalenie do trybunału państwowego nie 
odniosło skutku. YV jesieni r. z. ponowił za­
rząd swoje usiłowania i udał się przedew-szy- 
stkiem do w7pływow7ej osobistości w Cieszy­
nie z zapytaniem, czy nauczyciele szląscy 
chcieliby obecnie przystąpić do galicyjskiego 
towarzystwa? Do tej chwili nie otrzymał je­
szcze zarząd odpowiedzi i dlatego nie może 
zgromadzeniu tegorocznemu przedstawić po­
nownych wniosków' odpowiedniej zmiany

gumentuje. Polem ika, im nawet mądrzejsza 
i subtelniejsza, tern jest lepszym dowodem, 
jak wszystko co ludzkie mało ma w sobie 
pierwiastku prawdy, bo wszystko logicznie 
da się zaprzeczyć i wszystko dowieść. Zatem 
jest to forma pisania nie artystyczna , a szcze­
gólniej nie poetyczna, bo poezya ma w7prze- 
mijającem odszukiwać to co trwałe, wieczne, 
prawdziwe. Poeci realiści zbyt się chwytają 
jednodziennych wypadków, bronią się lub na­
cierają na przeciwnika; to nietylko nuży czy­
telnika , ale jest przeciwme prawdziwemu du­
chowi poezyi.

Szkoła idealistów' nie jest także bez za­
rzutu ; ma sposób walczenia już nie dzien­
nikarski , ale jakby księży (mówiąc o księ­
żach niewykształconych a gorliwych), t. j. 
sposób gwałtowny, apriorycznie potępiający a 
niejasny. Idealiści zbytnie winy przypisują 
realistom: przypisują im skażenie obyczajów i 
policyjne przestępstwu!, w sposób niefortuny 
mięszają przekonania , zasady, charakter pi­
szących z ich artyzmem, sztukę z cnotą, pro- 
zodyę z moralnością. Nie szczędzą poprostu 
obelg pisarzom , których całą winą jest mo­
że nietyle same pojęcie, jak przedstawienie 
rzeczy.

Zresztą szkoła idealistów wryżej stojąca 
pod względem zasad i umiarkowania ma 
mniej sił do rozporządzenia —  wiele młodych, 
natchnionych poetów garnie się ta m , gdzie 
opozycya. Przewodnikiem dawnej szkoły jest 
jeszcze z poza grobu stary Manzoni. Gorli­
wi jego wyznawcy i czciciele dają mu jeszcze 
dziś dowody uwielbienia , odbywają pobożne 
pielgrzymki do jego dom u, z uniesieniem 
oglądają pozostałe po nim sprzęty, chcąc przez 
to zaznaczyć wierność i przywiązanie do za­
sad konserwaty wnych i katolickich poety. Zwrą 
go il nostro Alessandro , tak jak realiści ko­
ryfeusza swego Garducciego zwą nostro Eno- 
trio.

Pierwszorzędnych talentów nie widzę 
dziś pomiędzy Manzonistami; jednym  z naj-

statutów. Obecnie obejmuje towarzystwo 40 
oddziałów i 79 kółek pedagogicznych, a liczba 
członków z najrozmaitszych zarządów7 wynosi 
2709. W  spisie członków znajdują się nazwi­
ska osób w kraju i zagranicą powszechnie i 
zaszczytnie znanych.

Z powodu znacznych niedoborów w fun­
duszu szkolnym wykreślił Sejm krajow7y w 
budżecie na rok 1880 pozycyę: konferencye 
nauczycielskie. Zarząd główmy postanowił 
przynajmniej częściowo zastąpić brak tych 
konferencyj i odniósł się we wrześniu r. z. 
do zarządów oddziałowych z wezwaniem, aby 
wyjątkowo w tym roku częściej zwoływały 
zgromadzenia oddziałowe i na porządku dzien­
nym umieszczały jak najobficiej tematy treści 
pedagogicznej i dydaktycznej. Tematy te 
układano w porozumieniu z inspektorami 
okręgowymi. Celem umożliwienia wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w tych zgromadze­
niach, udano się do okręgowych rad szkol­
nych, do rad powiatowych i gminnych z pro­
śbą o dostarczanie uczestnikom zgromadzeń 
bezpłatnych podwód. Krajowa Rada szkolna 
zgodziła się na tę propozycyę zarządu i po­
parła ją ze swej strony, a skutkiem tego te­
goroczne zgromadzenia oddziałowe były bar­
dziej niż kiedykolwiek ożywione a udział w 
nich nawet bardzo liczny. Zarząd zamierza 
na podstawie relacyj otrz3rmanych od wszyst­
kich zarządów oddziałowych ułożyć wyczer­
pujące sprawozdanie o tegorocznych zgroma­
dzeniach oddziałowych i przesłać je Radzie 
szkolnej i Wydziałowi krajowemu.

Drugą ważną sprawą, której przeprowa­
dzeniem zajął się zarząd z polecenia zeszło­
rocznego zgromadzenia, było zakładanie szkół 
przemysłowych w znaczniejszych miastach. 
Zarząd wystosował w tej sprawie odezwę do 
zarządów oddziałowych w Jarosławiu, Rze­
szowie, Stanisławowie, Tarnopolu i Tarnowie, 
przesyłając im na w7zór statut miejskiej szkoły 
przemysłowej we Lwowie i szkoły przemy­
słowej założonej w r. z. w Przemyślu stara­
niem tamtejszego oddziału. Usiłowania za­
rządu głównego nadspodziewanie pomyślnym 
uwieńczone zostały skutkiem, gdyż w prze­
ciągu r. z. w7 trzech miastach, t. j. w Jaro­
sławiu, Rzeszowie i Tarnowie, utworzone zo­
stały szkoły przemysłowe; zarząd zaś od­
działu tarnopolskiego zajął się również gorli­
wie tą sprawą, ale nie zdołał jej doprowadzić 
do ostatecznego załatwienia z powodu pe­
wnych trudności, czysto lokalnych. W sło­
wach gorących dziękuje zarząd główmy w7szyst- ; 
kim, którzy przyczynili się do urzeczywistnie­
nia tego dzieła, szczególną zaś wdzięczność 
wynurza szanownym nauczycielom, którzy 
bezinteresownie ofiarując pracę swoją dla no­
wych tych a w fundusze niezaopatrzonych 
zakładów, umożliwili utworzenie instytucyj 
naukowych, stojących na razie tylko ofiarno­
ścią i obywatelskiem poświęceniem założy­
cieli.

Zarząd zwracał także szczególniejszą 
uwagę na swój o rg an , czasopismo Szkolę, i 
starał się to pismo utrzymać na w ysokości 
zadania a zarazem czynił zabiegi o jak naj­
większe jego rozpowszechnienie. Wydawnic­
two rozwija się bardzo pomyślnie i w r. 1880 
liczyło 1050 prenumeratorów. W r. b. nie-

znakomitszyeh jest ksiądz z Wenecyi, ZćP- 
nella. Wiara, wielki, prawie klassyczny spo­
kój, bezstronny a głęboki patryotyzm odzna­
czają jego poezye, rytm jest zawsze harmo­
nijny i wdzięczny. Najpiękniejszy jego wiersz : 
I i  grido di Yenezia -  ■ to wymowna skarga , 
wielkiego miasta, które płacze nad upadkiem 
własnem i bezczynnem spodleniem swych sy­
nów. Płacze nad tern, „że ją morze opuściło 
gniewne i innym brzegom niesie pieszczo­
tliwe fale" -  - a ona niegdyś królowa patrząca 
na dzielne czyny ojców, dziś spoglądać musi 
na liche prace synów. I kończy skargę temi 
słow y:

Vicin segnale io sento 
I I  suon d’una campana,
Or viene, or s allontana,
A l trar del vento.
Udite, o figli, udite?
I  morti di Torcello 
Suonan 1’estremo appello 
E  voi dorm ite!

Głos jakiś chwytam uchem;
To dzwonu jole, jak fala 
Przybliża się, oddala 
Z wiatru podmuchem,
O ! dzieci! czy słyszycie ?
Z Torcello duchy bratnie 
Wam hasło szlą ostatnie 
A wy wciąż śpicie!

Religijność Zanelli nie wyklucza głę­
bokiego patryotyzmu i wiedzy; pomimo, że 
poeta stoi na ściśle katolickim gruncie, nie 
przestaje przeto być synem swej ojczyzny i 
swej epoki. Każdy tryumf narodowy, każdy 
nowy nabytek i postęp wiedzy znajduje w nim 
gorliwego stronnika; opiewa jedność Włoch, 
opiewa przekopanie kanału Sueskiego i inne 
odkrycia naukowe. Czuć, że ten duch czysty, 
gołębi, chciałby rzucić pomost między prze­
paście i rozpiąć się jak łukiem tęczy między

stety stosunki te zmieniły się na gorsze, a 
prenumerata znacznie spad ła , ponieważ nie­
które okręgowe rady szkolne, które dla nie­
zamożnych nauczycieli swego okręgu prenu­
merowały Szkołę, nie mogły tego uczynić 
w r. b., albowiem Sejm wykreślił z budżetu 
proponowane przez Wydział krajowy kwoty 
na środki naukowe dla szkół ludowych. Wy­
nikła z tego dla wydawnictwa strata zna­
czna i o tyle niedająca się powetować, że 
ludowi nauczyciele, nawet najgorliwsi, z po­
wodu szczupłych dochodów nie są wstanie 
prenumerować tego pisma. Zarząd chcąc tym 
nauczycielom przyjść w pomoc , odniósł się 
do wszystkich okręgowych rad szkolnych 
z proźbą, aby skłoniły miejscowe rady szkol­
ne do prenumerowania z własnych fundu­
szów Szkoły  dla nauczycieli; zarazem prosił 
zarząd Rady powiatowe, ażeby wyjątkowo 
w tym roku prenumerowały Szkolę dla ubo­
gich nauczycieli. Odezwa ta odniosła u nie­
których Rad powiatowych pomyślny skutek.

Jedną z głównych czynności zarządu 
jest wydawnictwo podręczników dla nauczy­
cieli szkół ludowych, średnich, przemysło­
wych, i książek na premie dla młodzieży. 
Osobna administracya tych wydawnictw' za­
wiaduje funduszem dotowanym pierwotnie 
z funduszu rezerwowego. Gorliwości obecnego 
administratora wydawnictwa, dr. K. Benoniego, 
powiodło się ten dział czynności zarządu do 
prawdziwie kwitnącego doprowadzić stanu, 
jakoż śmiało twierdzić może zarząd, że firma 
Towarzystwa pedagogicznego już dziś po­
ważne i poważane zajmuje stanowisko pośród 
nakładców dzieł polskich.

W październiku r. z. powołaną została 
przez Wydział krajowy ankieta, która z pole­
cenia Sejmu miała się zająć rewizyą obecnie 
obowiązujących ustaw i przepisów o szkołach 
ludowych. Do 'gnkiety zostali powołani z To­
warzystwa pedagogicznego pp. Z. Sawczyń- 
ski, D. Baranowski, T. Romanowicz i Łukasz 
Zwierkowski, a tym sposobem zarząd główny 
przynajmniej pośrednio mógł mieć pewien 
udział w pracach ankiety, której znany po­
wszechnie memoryał Towarzystwa w sprawie 
zmiany ustaw szkolnych wraz z innemi pe­
ty cyami i wnioskami posłów sejmowych zo­
stał do rozpoznania przekazany. Przebieg prac 
tej ankiety szkolnej znany jest z licznych ar­
tykułów podanych przez nas w właściwym 
czasie a relacyę obszerniejszą zda p. B. Ba­
ranowski na posiedzeniu w dniu 20 b. m. 
Zarząd zaznacza jeszcze tylko, że będzie miał 
sposobność bezpośrednio wypowiedzieć swoje; 
zdanie o zasadniczych kwestyach, nad którem i' 
obradowała ankieta, albowiem Wydział kra i 
jowy odniósł się do zarządu z prośbą o ob­
jawienie opinii o 20 głównych punktach, za­
wartych w kwestyonarzu, także przez nas 
ogłoszonym. Pragnąc w odpowiedzi swe; być 
wiernym tłumaczem zapatrywań Towarzystwa 
na tę sprawę, odniósł się zarząd główny z 
zapytaniem do wszystkich zarządów oddzia­
łowych i zażądał ich opinii o kwestyonarzu a 
oprze zdanie swoje ostateczne na zdaniu 
tychże zarządów i na memoryale Towarzystwa.

1 Zabiegom zarządu powiodło się w r. b. 
wyjednać dla nauczycieli lwowskich pewną 
dogodność, tj. możność otrzymywania zaliczek

przeciwnemi widnokręgami. W  miłości jego 
i bezstronności jest naiwność prawdziwie 
chrześciańska, jak kiedy n. p. w poetycznem 
widzeniu pragnie widzieć dusze Wiktora 
Emanuela i Piusa IX, całujące się w obliczu 
Boga.

Jest w Zanelli pewien nastrój klasycz­
ny; bo wykształcenie jego stanęło przeważ­
nie na gruncie starożytnych, greckich, szcze­
gólniej rzymskich autorów. Tu muszę zwró­
cić uwagę na ciekawe zjawisko w nowoczes­
nej pezyi. Wielu poetów dzisiejszych, jakie­
kolwiek są ich przekonania, garną się do 
starożytnego ideału — Zanella idealista ka­
tolik, i Carducei ateusz - realista, i burz­
liwy Lully-Proudkomme, i nasz marzyciel 
Ely, i niektórzy poeci angielscy zwrócili się 
z utęsknieniem do greckiego świata, jakby 
człowiek stary do wspomnień młodości. Ten 
renesans XIX wieku nie ma nic wspólnego 
z renesansem XVI stulecia - -  poeci bowiem 
nie rzucają się na naśladowanie formy, ale 
raczej pragną wyrobić pewne podobieństwo 
duchowe między sobą a starożytnymi i dojść 
do siły, do zdrowia moralnego, do spokoju. 
Gdzieniegdzie zaczyna nawet przeważać we­
sołość, ta prawdziwa cnota i pogoda ducha, 
który _ dochodzi do równowagi i godzi się 
z życiem. Poeci zaczynają zwracać się do 
ziemi, do natury, do słońca i piękności. Jest 
w7iersz Garducciego do szlachetnego pracow­
nika, wołu, i niektóre jego pieśni wiosenne, 
godne poetów starożytnych. W tern zbliżeniu 
się do dawnego świata, dają poeci raz je­
szcze dowód zrozumienia swego czasu; spo­
łeczeństwo bowiem nowoczesne, przesycone 
subtelnościami, które koło niego namnożyła 
cywilizacya i sztuka, zaczyna się z utęsknie­
niem zwracać do prostoty, do spokoju i prawdy, 
i przez to ma pewne moralne podobieństwo 
ze społeczeństwem starożytnem.

("Dokończenie nastąpi.)

na płace z okręgowego funduszu szkolnego; wno­
szone zaś przez zarząd w tej samej sprawie 
petycye do krajowej Rady szkolnej, o ile ty- 
ezyły się nauczycieli innych okręgów szkol­
nych, pozostały dotychczas bez "skutku. Za­
rząd odniósł się do kraj. Rady szkolnej w 
innej także spranie, równie ważnej, t. j. pro­
sił o ogłoszenie bilansów emerytalnego fun­
duszu szkolnego, które według ustawy co ro­
ku powinny być podane do wiadomości pu ­
blicznej, Rada szkolna odpowiedziała, że zwo­
łanej na miesiąc sierpień r. b. krajowej kon- 
ferencyi nauczycielskiej przedłoży do zbada­
nia zamknięcie rachunkowe i bilans tego 
funduszu.

W  skutek polecenia Sejmu powołał 
Wydział krajowy w r. b. ankietę do zbada­
nia sposobów podniesienia przemysłu krajo­
wego i wezwał zarząd główny Towarzystwa 
do wyboru delegata. Wybrany został p. Bo­
lesław Baranowski. Czynności tej ankiety są 
również znane naszym czytelnikom z spra­
wozdań drukowanych przed kilku dniami.

Zajął się także zarząd sprawą zwołania 
zjazdu nauczycieli szkół średnich i wybrał do 
przeprowadzenia tej myśli specyalną komisyę 
a zarazem przygotował materyał do obrad.

Od Sejmu kraj. i Wydziału krajowego 
doznawało Towarzystwo i zarząd łaskawego 
poparcia, a mianowicie pobierają wyższe szko­
ły żeńskie staraniem Towarzystwa w Koło­
myi i Stryju utrzymywane z funduszu krajo­
wego roczną subwencyę po 600 z ł . ; szkoła 
przemysłowa w Przemyślu 500 z ł . ; nadto o- 
trzymało czasopismo Szkoła  subwencyę w 
kwocie 500 zł., a zarząd główny 200 zł." na 
częściowe pokrycie wydatków walnego zjazdu.

SPRAWY I0IA R C H I
— Dnia 12 b. m. przed południem od­

było się uroczyste zamknięcie sejmu kroa- 
ckiego. Po otwarciu posiedzenia wyznaczył 
prezydent Kresticz deputacyę, która miała 
wyjść naprzeciw bana. Ban przyszedłszy do 

s a l i  posiedzeń, nakrył głowę, zasiadł na krze­
śle tronowem i odczytał reskrypt Najwyższy, 
z którego główniejsze podajemy ustępy:

„Zwołując Naszym Królewskim reskryp­
tem z dnia 12 września 1878 sejm naszych 
królestw Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi "dla 
konstytucyjnego traktowania spraw krajowych 
na dzień 28 tego miesiąca, wypowiedzieliśmy 
oczekiwanie, że wasze współdziałanie przy­
czyni się do uregulowania i zabezpieczenia 
stosunków publicznych tych królestw tudzież 
dalszego rozwoju w ogólnym postępie Od o- 
wego czasu nastąpiła reorganizacya gmin 
miejskich i przyszły do skutku tak w polity- 
tycznej administracyi jak i sądownictwie 
zgodne z duchem czasu ustawy; przedewszy- 
stkiem osiągnięte zostało porozumieeni mię­
dzy Węgrami z jednej a Kroacyą i Sławonią 
z drugiej strony w sprawie ugody finanso­
wej, przyczem załatwioną została także kwe- 
stya udziału Kroacyi i Sławonii w przypa­
dającym na nie funduszu religijnym i nau­
kowym. Wreszcie porozumiano się co do 
zmiany w niektórych postanowieniach usta­
wy z d. 8 listopada 1868 i 30 listopada 1873 
i utorowano tern samem drogę do połączenia 
kroacko-slawońskiego Pogranicza.

Te to sukcesa umożliwiły zbliżenie się 
do wytkniętego celu, a przyczjmiając się 
z jednej strony do rozwoju kraju, dopomogły 
przez otwarcie drogi do tyle pożądanego po­
łączenia obu części kraju, wTy tworzone też zo­
stały warunki, dążące przedewszystkiem do 
udoskonalenia stosunków w królestwach Kro­
acyi i . Sławonii. Reskrypt wypowiada wresz­
cie posłom podziękowanie za podjęte prace i 
ogłasza sejm królestw Kroacyi, Sławonii i 
Dalmacyi za zamknijjy."

SPRAWY ZAGRANICZNE
(H eiorm a wyborcza w Belgii).

W najnowszych czasach w wielu pań­
stwach konstytucyjnych objawiła się dążność 
do reformy wyborczej. W jednych sam rząd 
brał inieyatywę, w innych znowu stronnictwa 
lub masy wyborców, a nakoniec obywatele, 
którzy dotychczas nie mieli prawa stawać do 
urny. Znane są usiłowania zmiany ordynacyi 
wyborczej we Francyi, podejmowane także 
Ave W łoszech; znane również nieustanne do­
magania się klas roboczych w Anglii o roz­
szerzenie prawa wyborczego.

W  tej chwili Belgia jest widownią usi­
łowań i zabiegów w tym kierunku. Początek 
tego prądu datuje się od słów deputowanego 
brukselskiego Jansona, reprezentanta stron­
nictwa skrajnej lewicy, który na posiedzeniu 
w dniu 16 czerwca rzekł: „Naprzód z re­
formą wyborczą."

Od owej chwili odbyło się. mnóstwo 
zgromadzeń publicznych w Antwerpii i Bru- 
kselii, na których uchwalano rezolucye celem 
poparcia żądań reformy wyborczej. Bierze 
także w tym ruchu udział cała prasa belgij­
ska, wyrażając oczywiście rozmaite zapatry-
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wania. W ostatnich czasach kwestya wybo­
rów w Belgii przyszła pod obrady Izby de­
putowanych. Główny wnioskodawca, deputo­
wany Janson, ograniczył się. tymczasem na 
zadaniu rozszerzenia prawa wyborczego przy 
wyborach do reprezentacyj gminnych i pro- 
wincyonalnych. Rząd jednak w przewidywa­
niu, że musiałby wkrótce zgodzić się na re- 
wizyę całej ustawy wyborczej, nie zgadza się 
na przystąpienie na seryo do projektów Jan­
sona. Dotychczas wyborcą i deputowanym 
może być tylko obywatel, który opłaca rocz­
ny podatek bezpośredni w kwocie 40 fran­
ków. Na jednem z posiedzeń stronnictwa par­
lamentarnego lewicy, odbytem w dniu 30 
czerwca, minister sprawiedliwości Bara na 
zapytanie Jansona, czy rząd zgadza się w 
zasadzie na jego wniosek, odpowiedział, że 
gabinet w kwestyi rewizyi ustawy wyborczej, 
a raczej stosowności lub niestosowności po­
dejmowania w obecnym czasie tej rewizyi, 
nie jest jednomyślny. Na posiedzeniu Izby 
w przyszłym tygodniu na toż samo pytanie 
odpowiedział minister finansów Graux, że za­
pytanie deputowanego jest najtrudniejszem, 
jakie można było zadać parlamentowi belgij­
skiemu. Kwestya ta w ogóle — dodał mini­
ster — jeszcze nie dojrzała i gdyby bez u- 
miarkowania nalegano na jej rozwiązanie, 
mogłaby się stać niebezpieczną dla rządu i 
stronnictwa liberalnego.

Deputowany Janson poczynił ze swojej 
strony zastrzeżenia. Oświadczył on w imie­
niu swego stronnictwa, że za wnioskiem rzą­
dowym w przedmiocie kontroli wyborów, któ­
ra ma być odebrana komisyom izby, głoso­
wać będzie tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
rząd da zadowalniającą odpowiedź w kwestyi 
reformy wyborczej. Prezes ministrów Frere- 
Orban ina odpowiedzieć na powyższe pytanie w 
d. 14 lipca jako w dniu głosowania nad u- 
ustawą przez rząd wniesioną.

Przewidują, że pierwszy minister użyje 
talentu swojej wymowy, ażeby wniosek Jan ­
sona upadł, a nawet nie zyskał odpowiednie­
go poparcia. W zwycięztwo p. Frere-Orban 
wierzą naturalnie powszechnie, gdyż ma on 
za sobą całe stronnictwo liberalne, zachodzi 
jednak "pytanie, czy zwycięztwo parlamentar­
ne uspokoi rozbudzone, w całej Belgii prądy, 
które się domagają reformy wyborczej.

Podnoszą, również i to, że za reformą 
przemawiają nawet same daty statystyczne 
ruchu wyborczego, i Xe ogłosił minister 
spraw wewnętrznych. W latach 1878 do 1879 
cyfra wyborców wynosiła 125.069, w latach 
zaś 1880 do 1881 pomimo, iż ludność się 
pomnożyła, ogólna cyfra wyborców wynosi 
tylko 116.Ó90.

(Senator Conkling ł (.iirlielil).
W korespondencyi do Augsb, AUy. Ztg. 

z Waszyngtonu, pisanej jeszcze przed zama­
chem na życie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, znajdujemy szczegóły, któ­
re charakteryzują a po części wyjaśniają sto­
sunek wpływowego senatora Conklinga do 
prezydenta. Zajmujący ten ustęp z obszer­
nego listu przytaczamy dosłownie:

„Senator Stanów Zjednoczonych Con­
kling przyczynił się w roku przeszłym pod­
czas wyborów prezydenta, głównie swoją wy­
mową i przez swój potężny wpływ do wy­
boru "prezydentem kandydata republikańskie­
go Garfielda. Senator Conkling uratował głów­
nie dla Garfielda prowincyę N ew-York, w 
której kandydat bez poparcia tego senatora 
nie byłby pozyskał głosów. Na tej zasadzie 
według zwyczaju dotychczas praktykowanego 
w stronnictwach amerykańskich Conkling li­
czył na to, że Garfield przy obsadzaniu u- 
rzędów w stanie Ne w- Yo r k  nie pominie 
go ale weźmie do rady. Garfield tymczasem 
powierzył najważniejsze w państwach Zjedno­
czonych stanowisko poborcy celnego w No­
wym Yorku z rocznym dochodem 40.000 do­
larów największeipu nieprzyjacielowi Oonklin- 
ga, senatorowi Robertson, który jest przy­
wódcą jednego z nieprzyjaznych Conklingowi 
stronnictw republikańskich. Senatorowie sta­
nu nowojorskiego, którzy są zależni od pre­
zydenta, ponieważ on ma prawo proponowa­
nia na urzędy, zatwierdzili mianowanie Ro­
bertsona, co spowodowało Conklinga i jego 
przyjaciela Platta do złożenia mandatów se­
natorskich stanu nowojorskiego. Jednocześnie 
odwoła li się do ciała prawodawczego Stanu New- 
Yfork w nadziei, że ono ich usprawiedliwi i wy­
bierze ponownie senatorami. Ciało prawodawcze 
New-Yorku zajęte jest już od trzech tygodni 
ponownemi wyborami senatorów, nie doszło 
jednak do żadnego rezultatu. Stronnictwo 
bowiem republikańskie rozbite jest na dwie 
frakcye, a stronnictwom administracyjnemu 
i Conklinga braknie jednomyślności. Roz­
dwojenie to rozciąga się na stronnictwo re­
publikańskie w całym kraju, gdzie jedni wy­
stępują jako zwolennicy Garfielda, inni jako 
stronnicy Conklinga. Przyczyną sporu zatem 
nie jest dobro i pomyślność kraju, ale polo­
wanie na zdobycie urzędów, i ten ruch po­
chłania wszelką uwagę. Przyczynia się do 
niezadowolenia i ta okoliczność, że Garfield 
podobno po czteroletnim okresie chce być 
ponownie wybrany prezydentem., a nader 
zręczny w politycznych zabiegach sekretarz
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prezydenta Blaine jest nieprzejednanym nie­
przyjacielem Conklinga , który stoi temu na 
zawadzie, jako również kandydat do prezy­
dentury. Potrzeba zatem usunąć Conklinga i 
złamać jego wpływ polityczny. Nieprzyjazne 
Conklingowi stronnictwo wzmogło się bardzo 
w siły wskutek mianowania Robertsona po­
borcą celnym Nowego Jorku. To są główne 
przyczyny obustronnego rozjątrzenia.1'

K R O N I K A
=  JWpan Marszałek krajowy dr

Mikołaj Zyblikiewicz powrócił pozawczoraj rano 
z wycieczki do Ułaszkowiec. Według licznych 
doniesień, jakie otrzymujemy, nietylko szlachta 
ale obywatele wszelkich stanów i lud wiejski 
okolic, przez któro pan Marszałek krajowy prze­
jeżdżał, skorzystali z tej podróży jako z pożą­
danej sposobności, aby go nietylko otoczyć ob­
jawami czci należnej najwyższemu dostojnikowi 
autonomicznemu kraju, ale złożyć mu także serdeczno 
dowody osobisty cli sym.patyj. Jakoż ośmiodniowa 
wycieczka p. Marszałka była jednym nieprzerwa­
nym szeregiem szczerych owację i przyjęć. Pobyt 
p. Marszałka w Ułaszkowcaeh dał powód do 
nader licznego zjazdu szlachty z najdalszych o- 
kolic, która uczciła go bankietem, w Manaste- 
rzyskach i Buczaczu przyjmowała go ludność z 
reprezentacyami powiatowemi i gminnemi na 
czele, po drodze występowała tłumnie ludność 
wiejska, a deputacye gmin witały go z praw­
dziwie ujmującą, serdeczną prostotą, ofiarując 
szanownym starosłowiańskim obyczajem chleb i 
sól w symbol gościnności Młodzież wiejska 
improwizowała banderye i konwojowała powóz 
znakomitego Gościa, w niektórych miejscach wi­
tała go wiejska młodzież szkolna, a włościanie 
prosili, aby im nie odmówił zaszczytu zwiedzenia 
ich szkół i kancelaryj gminnych. Podejmowany 
wszędzie z najserdeczniejszą sympatyą i dowo­
dami czci, pan Marszałek odwzajemnił się oka­
zywaniem żywego udziału w kwestyach lokalnych 
i autonomicznych, rozmawiając z reprezentanta­
mi i deputacyami włościan o najżywotniejszych 
ich sprawach Podróż p. Marszałka sprawiła w 
całej okolicy najlepsze wrażenie i pozostanie na 
długo w miłej pamięci.

=  Juliusz M ierzwiński, inspektor to­
warzystwa żeglugi parowej dunajskiej, otrzymał 
pozwolenie przyjęcia i noszenia krzyża koman­
dorskiego książęcego serbskiego orderu Takowy.

=  Dyrekcya kolei Karola Ludwika 
postanowiła zniżyć cenę jazdy na swej prze­
strzeni kolejowej dla członków zjazdu lekarzy i 
przyrodników w Krakowie, jeżeli się wykażą kartą 
legitymacyjną, dla drugiej i trzeciej klasy po­
ciągów osobowych i mieszanych (z wyjątkiem 
pociągów pospiesznych) na czas od 15 do końca 
lipca r. b. pod tym warunkiem, że bilet kupiony 
po cenie zwykłej do Krakowa pierwszej klasy 
służyć będzie do jazdy drugą klasą tam i na- 
powrót — nabyte zaś pół biletu pierwszej klasy 
do Krakowa ważnem będzie no jazdy tam i na- 
powrót trzecią klasą. Karta legitymacyjna za­
opatrzoną być powinna własnoręcznym podpi­
sem właściciela i ostemplowana będzie przy za­
kupieniu biletu .jazdy na tej stacyi, w której 
podróżny podróż swą rozpoczyna. Tak kartę le­
gitymacyjną, jak bilet jazdy należy przy rewi­
zyi na każde żądanie okazać i przed odjazdem 
z powrotem do powtórnego ostemplowania w Kra­
kowie przedłożyć ; bilet jazdy opróęz tego ode­
brany bodzie na stacyi końcowej podróży z po­
wrotem, t. j. na tej stacyi, z której podróżny 
wyjechał do Krakowa.

=  Popis roczny. Dnia 16 b. m. w 
sobotę o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym Zakładzie ciemnych przy ulicy Łycza­
kowskiej publiczny popis uczniów i uczennic z 
nauk szkolnych, muzyki i robót ręcznych.

— Towarzystwo lekarskie odbędzie 
dnia 16 b. m. w sobotę, o godzinie 7 wieczo­
rem w ratuszu na II. piętrze nadzwyczajne po­
siedzenie, na którem docent wszechnicy lwow­
skiej dr. Uchorowicz przedstawi d świadczenia 
z dziedziny nauki o magnetyzmie i hypnotyzmie.

=■= Z powodu b liskich wsikaćyj tu­
dzież zjazdu pedagogów i lekarzy w Krakowie 
spodziewany jest w tych dniach nader liczny 
napływ podróżnych na tutejszych dworcach ko­
lejowych. Aby zapobiedz zbyt wielkiemu natło­
kowi przy kasach biletowych i nieuniknionemu 
w takich razach spóźnieniu pociągów, zarządzi­
ła dyrekcya ruchu kolei Karola Ludwika, aby 
ekspedycje dla osób i pakunków na dworcach 
we Lwowie i na Podzamczu w tym czasie o- 
twarte były już na półtory lub dwie godziny 
przed odejściem pociągu. Zarządzenie to, za któ­
re dyrekcyi szczera wdzięczność się należy,|mo- 
że jednak tylko w tym wypadku odnieść jaki­
kolwiek skutek, jeżeli podróżni zaraz po otwar­
ciu kasy będą się zgłaszali po bilety lub rece- 
pisy pakunkowe, a nic, jak to się zwykle dzie­
je, dopiero na kilka lub kilkanaście minut 
przed odejściem pociągu. Ityrekcya ruchu wspo­
mnianej kolei zwraca uwagę publiczności na tę 
okoliczność i uprasza, aby podróżni w tych 
przynajmniej dniach wcześniej niż zwykle sta­
rali się o nabycie biletów i nadawanie pakun­
ków, gdyż tylko w ten sposób ekspedycja wszy­
stkich zgłaszających się do jazdy osób będzie 
możliwą.

lipca 1881.

—  W stanie powietrza, według osta­
tnich biuletynów 'meteorologicznych, oczekiwać 
można teraz stanowczej zmiany, t j. zupełnego 
wypogodzenia się i ocieplenia.

Grady i  naw ałnice. Dnia 29 
czerwca w skutek przerwania chmur i gradu, 
oraz wylewu rzeki Bystrzycy uszkodzone zosta­
ły stojące na pniu ziemiopłody w gminie Gu- 
mniskach, w powiecie ropczyckim. Zarządzono 
likwidacyę szkody i naprawę zerwanych mo­
stów na drodze gminnej. — W skutek ule­
wnych deszczów dwudniowych potok Lubień- 
czyk wysąpił z łożyska w miasteczku Sołotwi- 
nie, w powiecie bohorodczańskim, i zrządził 
szkodę w 18 domostwach.

*** Piorun poraził w gminie Laskow- 
cach, w powiecie trembowelskim, troje dzieci, 
bawiących się w chacie, z których jedno śmier­
telnie. Wzniecił też pożar, który zniszczył dach 
na chacie i różne sprzęty.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mo­
nachium znany z głośnego z procesu o obrazę 
majestatu cesarza niemieckiego lekarz dr. Tret- 
tenbacher, którego o powyższe przestępstwo o- 
skarżył własny jego przyjaciel, malarz Piloty; 
w Paryżu sławny krytyk francuski lir. Paweł de 
Saint Kictor, w 54 roku życia; w Baden pod Wie­
dniem emerytowany c. k. fmp. generał Karol 
Lilia-Westegg ; w Kopenhadze malarka duńska 
pani Jerichau-Bauman; w Brukseli prezydent 
tamtejszego towarzystwa Grandę Harmonie, 
zasłużony na polu muzyki Feliks Duhayon, w 
45 roku życia.

— Pojedynek amerykański. Według 
depeszy z Berna morawskiego, sensacyę spra­
wiło tam samobójstwo 22 letniego technika 
Jana Tesarza, który miał paść ofiarą pojedynku 
amerykańskiego.

— W skutek wylewu rzeki Drawy na 
kolei Południowej między stacyami Thal a Mitte- 
wald przerwana była chwilowo komunikacja. 
Dniem i nocą pracowano nad przywróceniem jej.

— P iorun podczas wielkiej burzy d. 8
b. m. w miejscowości węgierskiej Banat-Komlos, 
poraził na śmierć w jednym domu pięciu mie­
szkańców.

— Z czego się składa kometa? Na
posiedzeniu paryskiej akademii umiejętności d. 27 
czerwca przedłożono wynikibadań astronoma pary­
skiego obserwatoryum p. Wolffa nad naturą 
najnowszej widzalnej komety, zapomocą ana­
lizy spektralnej. Któżby się był spodziewał, że 
badania te, mianowicie co do materyi powłoki 
mglistej komety, wykażą, iż widmo tejże zupeł­
nie odpowiada widmu — alkoholu! Ktoś na­
zwał był komety „włóczęgami'1 nieba—według 
badań p. Wolffa dodaćby można do epitetu po­
wyższego : „ nietrzeźwy mi

—  Majątek Beaeonsfielda ocenili wy­
konawcy testamentu zmarłego premiera angiel­
skiego na 76.687 funtów szterlingów. Po po­
trąceniu kilku pozycyj stanu biernego i kosztów 
pogrzebu pozostało dla spadkobierców 63.312 
funt. szter.

—  Dwóch opryszków nazwiskiem Wa­
cław Swasta i Jan Andro, którzy niedawno 
niepokoili okolice brabstwa peszteńskiego, we­
dług d z i e n n i k ó w  węgierskich ujęto w nocy na 
8 b. m.

— W ielki pożar zniszczył przed kilku 
dniami w mieście Cinoinnati cztery magazjmy 
mebli i narzędzi gospodarskich. Z pod gruzów 
wydobyto jedną osobę nieżywą a 16 uszkodzo­
nych; braknie zaś dotąd 24 osób, które jak się 
zdaje, także padły ofiarą pożogi. — Według de­
peszy Koln. Ztg. z Paryża d. 11 b. m. o go­
dzinie 1 rano palić się zaczęły magazyny dwor­
ca towarowego w Cette. Pożar ten trwał jeszcze 
wieczór tegoż dnia. — U pożarze w Mińsku d. 
4 b. m., wiadomym uam tylko z depeszy pe­
tersburskiej, docnodzą następujące szczegóły : Po 
otrzymaniu przez rozmaite osoby listów zapo- 
wiadająch zamienienie w perzynę całego miasta 
Mińska, straszna ta groźba spełniła się w dniu 
wspomnionym, chociaż nie w całej rozciągłości, 
Około godziny lOej z rana wybuchnął w zakła­
dzie dla ubogich (bogodelnaja) ogień, który zni­
szczył dwa drewniane domy. Ledwo zdołano o- 
gień ugasić, wszczął się równoczeście w kilku 
drewnianych domach i budach na pobliskim 
dolnjun rynku pożar, któru wiatrem podniecany 
szerzyć się zaczął z szaloną gwałownością i ni­
szczyć drewniane i murowane domy. W okam­
gnieniu ogarnęło morze płomieni zachodnią część 
miasta; dym zawisnął nad miastem i przyćmie­
wał słońce; woń spalenizny zapełniała ulice. Z 
zagrożonej rossyjskiej cerkwi brzmiały dzwony 
na alarm i powiodło się natężoiyym wysileniom 
straży pożarnej oealić ją pośród powodzi ognia 
od zniszczenia. Równocześnie powstały w odle­
głych punktach w sposób niepojęty pożary, któ­
re utrudniały ratunek. Przeszło tysiąc domów 
jest ogniem zniszczonych, setki mieszkańców o- 
bozują z ocalonem mieniem i towarami na uli­
cach, placach i ogrodach. Szkoda wynosi 4 mi­
liony ■ rubli. Sześć osób podejrzanych o podpa­
lanie zostało aresztowanych. Przestrach ogarnął 
mieszkańców, interesa wszelkie zaniechane, li­
sty od dwóch dni nie są oddawane, gdyż i 
gmach pocztowy padł ofiarą pożaru.

—- Fenom enalna czaszka. W osta­
tnim zeszycie poważnego czasopisma fachowego 
Sieci, e medical znajdujemy następującą, zaledwie 
do wiary podobną wiadomość o wypadku zama­
chu samobójczego, który d. 80 czerwca zda­

rzyć się, miał w Paryżu. Kupiec pewien przy 
rue de la Bourse, liczący lat 35, w skutek 
gwałtownej sprzeczki z żoną, czując się pokrzyw­
dzonym postanowił ukarać towarzyszkę swego 
życia przez pozbawienie jej na zawsze swego 
towarzystwa. W tym celu pochwycił sztylecik 
10 centimetrów długi, postawił go pionowo 
na swojej głowie i młotkiem pobijał tak długo, 
aż ostrze weszło w czaszkę po rękojeść. Doko- 
konawszy tego dzieła, niemało był zdziwiony, 
że jeszcze zostaje przy życiu, a nawet czuje się 
wcale nieźle... Badał każdy swój zmysł z oso­
bna, ażeby się przekonać, czy przypadkiem nie 
zdaje mu się tak tylko, ale wnet miał tę pe­
wność, iż żyje rzeczywiście i że nawet nic a 
nic mu nie dolega. Sięgnął ręką po sztylet 
zdradziecki, by go wydobyć z rany, lecz ostrze 
tak mocno tkwiło w kości, że w żaden spo­
sób nie mógł tego dokazać o własnych siłach. 
Podobnie spełzły na niczem usiłowania lekarza 
dr. Dubrisay i domowników, którzy ciągnąc za 
rekojeść tkwiącego w głowie sztyletu całego 
człowieka podnosili do góry, a ostrza wydobjrć 
nie mogli. Nakoniec zaprowadzone rannego w 
tak dziwny sposób do pobliskiej pracowni to­
karskiej, gdzie dopiero przy pomocy toczydła 
wyrwano ostrze z czaszki, poczern nasz kupiec, 
jakby się nic zupełnie nie stało, podziękował 
towarzyszącemu mu lekarzowi za pomoc i poszedł 
do domu piechotą Koniec ostrza był cokolwiek 
zagięty i lekarz obawiał się, iż później się po­
każą oznak, obrażenia mózgu, ale nawet po u- 
pływie całego tygodnia pacyent miał się dobrze, 
jak zwykle. Nawet z żoną pogodził się w tym 
czasie.

M i l  I M o - a r t y s t y c z n e .
X  Na wystawie artystycznego przemysłu 

w Warszawie oglądać mogła publiczność między in- 
nemi wyrobami artystycznej i pamiątkowej wartości 
także liczne okazy złotnietwa polskiego. O dziale 
tym znajdujemy w Gazecie Polskiej kilka ciekawszych 
szczegółów. W dawnej Polsce cieszyło się złotnietwo 
osooliwszemi względami królów i możnych panów 
i kwitło jak może żaden inny kunsztowny przemysł. 
Mamy dowody, że już w XIY wieku Kraków posia­
dał' zdolnych złotników, trudniących się wyrobem 
zbytkownych przedmiotów ze złota i srebra dla mo­
narchów, panów i kościołów. Jednocześnie mieć ich 
też musiały i inne miasta, a w nieco późniejszych 
czasach, mianowicie w wiekach XVI i X VII słynęły 
z wyrobów złotniczych G dańsk, Poznań, Toruń, 
Lwów, Warszawa i wiele innych miast. Niemało 
też zdolnych zagranicznych artystów tego kunsztu, 
osobliwie włoskich i norymberskich, ściągało do Pol­
ski i osiadało po m iastach, a w wielu z tych osta­
tnich istniały zgromadzenia, czyli t. z. cechy złotni­
ków. W Krakowie już w początkach XIV wieku po­
siadał cech złotników osobną ustawę, uzupełnioną 
dodatkowemi przepisami w latach 149/ i 1511. Two­
rzyli tu oni pospołu z malarzami, snycerzami i szkla­
rzami (t. j. trudniącymi się malowaniem na szkK) 
jedno zgromadzenie, którego ustawy mieli sobie za­
twierdzone przez dbałych o rozwój sztuk i rękodzieł 
królów, jak Zygmunta Augusta, Stefana Batorego i 
Władysława IV. Wiadomo, że Zygmunt III sam zaj­
mował się z upodobaniem złotnietwem i sprzętami 
kosztownemi własnego wyrobu kościoły obdarzał. 
Przechowały się też imiona wielu złotników polskich, 
głośnych ze swej biegłości różnemi czasy w Krako­
wie, Warszawie i znaczniejszych miastach Rzeczypo­
spolitej ; a dział polskiego złotnietwa na wystawie 
wcale zaszczytne daje świadectwo o stanie u nas tej 
sztuki za dawnych czasów. Przeważnie mamy tu 
okazy z XVII i X V III wieku, z wyraźnem piętnem 
ówczesnego renesansu. Złotnikom naszym z tej doby, 
tak zresztą jak i współczesnym im niemieckim, słu­
żyły za wzór dzieła włoskich sztukmistrzów, których 
styl i manierę starali się naśladawać ; atoli w for­
mach naczyń i w ich dekoraeyi przebija się już smak 
baroeco. Złotnicy gdańscy w ogólności zdają się z 
kunsztownośei roboty nad mistrzami innych miast 
polskich celować. W istocie wyroby ich, jakkolwiek 
niedorównywające włoskim pod wielu względami, 
nie ustępują często norymberskim i augsburskim. Do 
takich celujących okazów zaliczamy przedewszystkiem 
dwa srebrne przybory do pisania. Jeden z nich, w y­
konany w kształcie sarkofagu, dekorowanego bogato 
wytłaczanemi ornamentami w guście odrodzenia, z 
figurką spoczywającego rycerza na wierzchu, m iał 
należeć do Jana Zamojskiego; drugi, podobnego zu­
pełnie kształtu, z figurką Minerwy ua przykrywie, 
pochodzi z r. 16 )5 i równie wytworną odznacza się 
dekoracyą. Dwa również gdańskiej roboty z r. 1695 
puhary srebrne duże, w kształcie kufi, ozdobione 
bardzo artystycznie wytłaczanemi figurami i orłem na 
pokrywie, mogą śmiało współzawodniczyć z najmi- 
sterniejszemi tego rodzaju wyrobami bawarskich zło­
tników. Wyróżniają się też pięknością wyrobu, mia­
nowicie artystycznie wytłaczaną dekoracyą, dwa pu­
hary i wiele innych w tym rodzaju polskich wyro­
bów z w. X VII i XVIII. Bardzo cennemi okazami 
złotnietwa są jeszcze duża taca podłużna srebrna 
z X VII wieku, przedstawiająca sceny z dziejów sta­
rego testamentu, ujętych jakby w ramę, w bogate 
ornamenta, krajobrazy, owoce i t. d. — wszystko z 
wielką sztuką sposobem wypukłym wykonane; dalej, 
duża taca srebrna wytłaczana z roku 1711, z meda ■ 
lionem i herbem Sapiehów, ornamentowana w liścia­
ste wzory, w smaku barocco ; tudzież bogato ozdo­
biona misa srebrna z herbami Zawiszów, wykonana 
w Kopylu pod Nieświeżem, roboty wytłaczanej, trochę



ciężkiej, ale zaleeaja_cej się pięknością wzorów a szcze­
gólniej niewielka tacka srebrna wyrobu poznańskiego 
z końca XVII wieku, /.wykonanym na niej wypukłym 
sposobem krajobrazem, przedstawiającym basztę, żu­
rawia (studnię) i t. cł , roboty wprawdzie niezbyt wy­
myślnej, ale mająca piękno ornamenta w otoku. Wy­
jątkowo zajmującym okazem jest nóż, widelec i łyżka 
srebrne, z napisem: „Zygmunt A ugust11, bogato 
rzeźbione i ryte w stylu odrodzenia. Niemniej cieka- 
wemi wreszcie okazami złotnietwa polskiego są pasy 
srebrne złociste, z wzorzystych płaskich ogniw zło­
żone, z wieku XVI i czasów późniejszych, oraz mnó­
stwo innych okazów ciekawych i mających dla nas 
pamiątkową wartość.

g o s p m t w o  i
Kasy oszczędności i lokacya 

kapitałów.*)

i.
Jednem z głównych zadań kas oszczędno­

ści, stanowiącem ważny dział ich funkcyj, .jest. 
odprowadzanie zebranych funduszów wkład­
kowych drogami najwła.ściwszemi do gospo­
darstw prywatnych dla krzepienia produkoyi 
rolniczej i przemysłu rękodzielniczego tanim 
kredytem ; a więc umieszczanie funduszów 
wkładkowych bezpiecznie i z pożytkiem dla 
gospodarstwa krajowego ; przyczem nie mo­
żna także spuszczać z oka potrzeby zakładu 
uruchomienia łatwego kapitałów lokowanych.

Przy wyborze sposobów lokacyi fundu­
szów wkładkowych trzeba nadto mieć na oku 
właściwe stanowisko kas oszczędności w rzę­
dzie zakładów kredytowych i baczyć, że nie 
jest ich powołaniem pośredniczyć w obrocie 
kapitałów wielkich, zasilać kredytem wielkej 
industryi i przedsiębiorstw w stylu wiel­
kim, to zadanie bowiem przypada wielkim 
bankom. Kasy oszczędności zaś mają prze­
ważnie dostarczać rolnikom na większych i 
mniejszych posiadłościach gruntowych potrze­
bnego kapitału obrotowego i zasilać prze­
mysł mały rzemieślniczy kredytem dla sku­
teczniejszej produkoyi.

Ze zadania kas oszczędności tak poję­
tego wypływają następujące prawidła co do 
umieszczania funduszów kas oszczędności:

a) Ze względu na zupełne bezpieczeń­
stwo lokacyi zaleca się niewątpliwie w pierw­
szym rzędzie wypożyczanie funduszów kasy 
oszczędności na hipotekę gruntów, a w dru­
gim rzędzie na hipotekę realności miejskich. 
Przy trafnych zasadach ocenienia wartości 
gruntów lub budynków, mających służyć za 
hipotekę przy przestrzeganiu ostrożności, by 
wypożyczony kapitał znajdował pokrycie zu­
pełne w połowie tak obliczonej wartości bu­
dynku asekurowanego a co najmniej w 
dwóci) trzecich częściach wartości gruntu, 
sposób ten lokacyi jest niezawodnie najbez­
pieczniejszym. Pomimo tego byłoby błędem 
wielkim, gdyby zarządy kas oszczędności lo­
kowały fundusze wkładkowe przeważnie tylko 
na hipoteki nieruchomości. Postępowanie ta ­
kie sprzeciwiałoby się istocie i wewnętrzne­
mu ustrojowi kas oszczędności, który wyma­
ga mieć zawsze w pogotowiu dostateczne za­
soby pieniężne dla szybkiego wypłacania wy­
powiadanych wkładek. Zastrzeżenie spłaca­
nia hipotecznych pożyczek ratami roeznemi 
według z góry ułożonego planu umorzenia, w 
części tylko zaradza tej niedogodności, po­
nieważ spłata pożyczek hipotecznych musi 
być rozłożoną na długi szereg lat, zgodnie 
z naturą tego rodzaju kredytu. Nie zaradza 
też wspomnianej niedogodności zastrzeżenie 
wypowiedzenia w każdym czasie całego pożyczo­
nego kapitału z oznaczeniem krótkiego termi­
nu spłaty po wypowiedzeniu ; ponieważ takie 
wypowiedzenia stawiające właściciela hipote­
ki w położenie przykre poniesienia wielkich 
strat dla uiszczenia się z długu, nie odpo­
wiadają zadaniu kas oszczędności popierania 
produkcji krajowej; dlaczego też unikają ka­
sy oszczędności tego środka nawet w czasach 
najkrytyczniejszyeh.

Nadto sprzeciwia się lokowanie fundu­
szów kasy przeważnie na hipoteki, zadaniu 
tych kas pośredniczenia w obrocie małych 
kapitałów i zasilania gospodarstw prywa­
tnych tanim kapitałem obrotowym. Niewła- 
ściwem jest żądać od strony, która dla uzu­
pełnienia swego kapitału obrotowego w go­
spodarstwie rolnem lub w rzemiośle potrze­
buje zaliczki kilkuset złotych reńskich, ubez­
pieczenia hipotecznego dla takiej zaliczki: 
koszta bowiem procederu intabulacyjnego nie 
stoją w stosunku z pożytkiem szukanej za­
liczki , jako zbyt wysokie. Częstokroć zresztą 
przemysłowiec najzupełniej kredytu godny 
nie jest właścicielem realności i nie może 
dać zabezpieczenia hipotecznego.

Jaką część funduszu obrotowego kasy 
oszczędności wypada użyć na pożyczki hipo­
teczne, tego niepodobna oznaczyć z góry na

*) Jest to wyjątek z obszernej pracy o 
kasach oszczędności, która wkrótce ukazać się 
ma w osobnem wydaniu

wszelkie ewentualności i dla wszystkich kas 
oszczędności jednakowo. O ile przytem za­
chodzi wzgląd na potrzebę łatwego i szyb­
kiego zrealizowania lokowanych funduszów, 
by zarząd nie doznał kłopotu z wypłacaniem 
wkładek wypowiadanych, znajduje zarząd ka­
żdej kasy oszczędności skazówkę do oznacze­
nia stosunku pożyczek hipotecznych do ca­
łego funduszu obrotowego, wT zestawieniu 
przeciętnej fluktuacji wkładek i wypowiedzeń 
z dłuższego szeregu lat, przynajmniej z lat 
dziesięciu. Doświadczenia i spostrzeżenia w 
tej mierze poczynione doprowadziły do prze­
świadczenia, że w zasadzie, krom wyjątków 
na miejscowych stosunkach opartych, można 
bez obawTy kłopotów lokować dwie trzecie 
części kapitału obrotowego w pożyczkach hi­
potecznych. Jeżeli zaś weźmie się na uwagę 
zadanie kas oszczędności zasilania obrotowe­
go kapitału gospodarstw prywatnych kredy­
tem tanim, to wypadnie nam obniżyć ten 
stosunek, i okazuje, się pożądanem, aby kasy 
oszczędności lokowały na hipoteki nie dużo 
więcej jak połowę swoich funduszów obro­
towych.

Austryackie kasy oszczędności trzymają 
się też tej zasady. Według ostatnich wyka­
zów statystycznych miały wszystkie austrya- 
ckie kasy oszczędności pieniędzy wypożyczo­
nych na hipoteki 448,540,000 zł. przy cał­
kowitym stanie majątku 752,900,000 zł., a 
więc stanowiły pożyczki hipoteczne 59’5 pro­
centów całego kapitału obrotowego. W (iali- 
oyi stosunek ten jest jeszcze nieco niższy, bo 
wynosi tylko 52*1 °/0 całego obrotowego ma­
jątku.

W państwie pruskiem wynosił ten sto­
sunek z końcem r. 1879 56'3®/0.

b) Potrzeba szukania sposobów lokacyi 
dozwalających szybkiego zrealizowania wypo­
życzonych kapitałów i dotkliwy brak małych 
kapitałów uzupełniających własny kapitał o- 
brotowy gospodarstw prywatnych, nakazała 
oglądać się za środkami bezpiecznego umie­
szczania funduszów, kas oszczędności na kre­
dyt osobisty. W państwie pruskiem dostrze­
żono wcześnie, że postanowienie ustawy z 
12 grudnia 1838 r., wzbraniające kasom o- 
szczędności udzielania pożyczek na kredyt o- 
sobisty za poręką, przeszkadza kasom oszczę­
dności zasilać rolnictwo i drobny przemysł 
kredytem tanim i usunięto ten zakaz około 
roku 1849. \Y roku 1863 było już 166 kas 
oszczędności w państwie pruskiem, które u- 
dzielały zaliczek do pewnej ograniczonej wy­
sokości na skryptu za poręczeniem osoby kre­
dytu godnej. Z końcem roku 1879 wszystkie 
kasy oszczędności monarchii pruskiej miały 
156.342.603 marek umieszczonych na kredyt 
osobisty w formie zaliczek na skryptu a w 
małej części także na. weksle. Stanowi to 
10'3"/o całego majątku obrotowego tamtej­
szych kas oszczędności. W Austryi. gdzie 
postanowienie regulaminu z 26 września 1844 
wzbraniające udzielania takich zaliczek po­
zostaje dotychczas w mocy, widzą się kasy 
oszczędności zniewolone silnem poszukiwaniem 
drobnych kapitałów dla zasilenia obrotowych 
funduszów gospodarstw prywatnych, pokrywać 
ten sposób lokacyi formą eskontu weksli, 
którego dozwala regulamin. Można z pewno­
ścią przyjąć, że połowa większa weksli eskon- 
towanych przez austryackie kasy oszczędno­
ści nie są wekslami pochodzącemi z interesu 
kupieckiego lub przemysłowego, lecz weksle 
wystawione w miejsce obligu celem podnie­
sienia zaliczek z kas oszczędności. Przeciętny 
stosunek funduszu kas oszczędności umie­
szczonego w eskoncie weksli do całego m a­
jątku tych kas wynosił w całej Austryi w 
r. 1875 przy końcu roku 8*.l 7*/., a w roku 
1879 wynosił 6'80";„: w Galicy i interes eskon- 
towy stosunkowo więcej jest w użyciu, bo 
wynosi 10‘59w/u całego obrotowego kapitału. 
Przewyższa nas w tym względzie tylko Hu­
ków ina (12*11 °/o.) ' haryntya (L1 *31 °/a).

Zdaniem mojem wzgląd na bezpieczeń­
stwo operacyj kredytowych podejmowanych 
przez kasy oszczędności nie dozna żadnego 
uszczerbku, a stosunki kredytowe kraju zy­
skają na tem bardzo wiele, jeżeli dozwoli ,sie 
kasom oszczędności udzielać zaliczek na 
skrypta notaryalne do wdrożenia postępowa­
nia. egzekucyjnego uprawniające, za poręką 
dwóch osób kredytu godnych, z zastrzeżeniem 
że na takie zaliczki użyć wolno nie więcej 
jak 20°/„ całego funduszu obrotowego kasy 
oszczędności.

c) Zarówno względom bezpieczeństwa 
jakoteż potrzebie ruchomej lokacyi odpowiada 
użycie czdjlbi funduszu wkładkowego na za­
liczki zwrotne w terminach krótkich a za­
bezpieczonych złożeniem takich papierów 
wartościowych, które przedstawiają zupełną 
pewność i dlatego używane bywają do loka­
cyi kapitałów papilarnych lub na kaucye; 
przyczem atoli nakazaną jest ostrożność, by 
udzielona zaliczka nie przewyższała dwóch 
trzecich części obiegowych wartości zasta­
wionego efektu. Jeżeli pomimo tego, że ten 
rodzaj lokacyi odpowiada urządzeniu kas o- 
szczędności, mała tylko część ich funduszów 
obrotowych użytą jest do tej operacyi kredy­
towej, przypisać to trzeba okoliczności, iż jest 
to operacya właściwa bankom, pośredniczą­
cym w obrocie wielkich kapitałów. Zwykła

klientela kas oszczędności nie przechowuje 
znaczniejszych sum w papierach wartościo­
wych.

Da. K. Oiilecfti.

S Licytacya. Dnia 28 lipca b. r. o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w lo­
kalu o. k. filialnego składu mundurowego w 
Jarosławiu licytacya 255 sztuk tatarek ułań­
skich, wyszłyeh z używania z powodu zmiany 
umundurowania. Liejdanci, którzy sprzedać się 
mające tatarki przejrzeć mogą w składzie mun­
durowym w Jarosławiu, winni przed licytacya 
złożyć odpowiednie wadyum. Bliższe warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w biurze Izby 
handlowej i przemysłowej.

OSTATNIA POCZTA
Aparat parlamentarny spoczywa już cał­

kowicie w obi połowach monarchii; onegdaj 
bowiem z o s t a ł  z a m k n i ę t y  s ej  m k r oa- 
cki ,  ostatnie funkcyonujące jeszcze ciało pra­
wodawcze. Najwyższy reskrypt zamykający 
sejm królestw Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi 
wyraża wszystkim posłom za ich „współudział 
ożywiony duchem umiarkowania i trzeźwego 
ocenienia stosunków1 uznanie Monarchy. O- 
gółern odbył sejm kroacki w ciągu ubiegłe­
go trzyletniego peryodu 122 pełnych posie­
dzeń i załatwił 21 projektów, między temi 
kilka bardzo ważnych.

Na ostatniem posiedzeniu w y d z i a ł u  
s e r b s k i e g o  k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o ,  
odczytany został, jak donosi Zasiewa, reskrypt 
rządu węgierskiego, w którym oświadczono, 
że nic nie ma przeciw zwołaniu nadzwyczaj­
nego kongresu, i że wniesie w swoim czasie 
do Najj. Pana odnośne przedłożenie.

(1 e n e r a ł  K r a u s, nowomianowany kie­
rownik namiestnictwa czeskiego, przybył o- 
negdaj wieczorem do Pragi i stanął w gma­
chu namiestnikowskim. Wczoraj mieli mu się 
przedstawić urzędnicy, niemniej inne władze 
duchowne, świeckie i wojskowe.

S e n a t  a k a d e m i c k i  w P r a d z e ,  po 
wysłuchaniu onegdaj wieczorem sprawozda­
nia prof. Rulfa z dochodzenia dyscyplinarnego,' 
przeprowadzonego przeciw studentom, k t.ó rzy  
b r a l i  u d z i a ł  w os t a  t n i  c™ w y p a d k a c h  
w Pradze, postanowił wydalić jednego studen­
ta z wszystkich uniwersytetów aust.ryackich , 
trzech z uniwersytetu pragskiego na zawsze, 
trzech na kilka kursów, kilku zaś studentom 
udzielić nagany. Wszyscy ci studenci są na­
rodowości czeskiej.

Do dzienników wiedeńskich telegrafują, 
że i na politechnice w Pradze relegowano 
kilku uczniów narodowości czeskiej za udział 
w osMtnich ekscesach.

Najświeższa W iener Ztg. donosi, że na 
mocy Najwyższego postanowienia z d. 9 b. m. 
nadanym został radcy dworu i prezydentowi 
sądu krajowego, dr. Wilhelmowi J Soss i -  
F edrigo tti, w uznaniu jego działalności na 
posadzie naczelnika krajowego w Tyrolu , a 
to w chwili ustąpienia ną własną prośbę z 
tej posady, order Korony Żelaznej klasy dru-

O m otywach, które spowodowały dra 
Tlossi do wniesienia prośby o uwolnienie go 
z urzędu naczelnika krajowego w Tyrolu, do­
nosi Frtm denblaU , co następuje': „Już przy 
mianowaniu dra Possi naczelnikiem krajo­
wym w Tyrolu , zastrzeżonym był prowizo­
ryczny charakter tej nominacji. Dr. Bossi 
zarezerwował sobie z tego powodu prezydium 
sądu krajowego w Trydencie, a hr. Melchio- 
r i , prezydent sądu krajowego w P ozen , ob­
ją ł także kierownictwo trydenckiego sądu kra­
jowego. Zdaje się, że kumuiacya dwóch tak 
ważnych urzędów sędziowskich nie była mo­
żliwą na czas dłuższy, a dr. Possi widział 
się zniewolonym wybierać między zatrzyma­
niem urzędu naczelnika krajowego a powro­
tem na dawniejszą posadę. Zdecydował się 
przeto na drugie i wniósł prośbę o uwol­
nienie go z posady naczelnika krajowego, 
której też uczyniono zadość, przy ezem dr. 
Possi otrzymał wysoką dekorację.11

Do Koln. Ztg, donoszą z Petersburga, 
że w y c h o d ź t w o ż y d ó w  z R o s s  y i przy­
biera wielkie rozmiary. Pociągi osobowe uda­
jące się do granicy niemieckiej są prz< peł­
nione żydami emigrującymi do Ameryki, gdzie, 
jak słychać, ma być założonych kilka kolonij 
dla rossyjskich żydów. Rząd nie stawia wy- 
chodźtwu żadnych przeszkód, owszem doznaje 
ono ułatwień ze strony władz. Wątpić je­
dnak należy, aby wynoszenie się żydów 
z południowo-zachodnichprowineyj rozwiązało 
kwestyą żydowską, gdyż tylko zamożniejsi

żydzi emigrują a .przeważna większość bied­
nych pozostaje. Żydzi kijowscy, którym ka­
zano opuścić miasto, podali do Petersburga 
prośbę o przedłużenie terminu wyjazdu, aże­
by mogli załatwić interesa. Prośba ta nie 
została uwzględnioną. Rozporządzenia wyda­
ne względem żydów kijowskich mają być 
rozciągnięte na wszystkie większe miasta 
państwa rossyjskiego.

Dziennikowi Mosk. Telegraf zabronio­
no sprzedaży pojedynczych numerów na uli­
cach.

Jeden z telegramów petersburskich do­
nosi, że dla oszczędności w wydatkach na 
arm ię, g a r n i z o n y  p o g r a n i c z n e  m a j ą  
b y ć  z n a c z n i e  z r e d u k o w a n e ,  gdyż u- 
trzymanie wojska w głębi kraju mniej kosz­
tuje, a Rossya obecnie nie potrzebuje się o- 
bawiać zewnętrznych nieprzyjaciół, lecz z "we­
wnętrznymi więcej ma do czynienia.

W gubernii nowogrodzkiej i niektó­
rych punktach petersburskiej wybuchła za- 
r a z a  n a  b y d ł o  i k o n i e ,  która przybiera 
wielkie rozmiary, ponieważ włościanie nie 
przestrzegają przepisów ochronnych. Zaraza 
ta ma się udzielać także ludziom, których 50 
zachorowało.

W oficjalnych d z i e n n i k a c  h b e r- 
l i ń s k i c h  znajdujemy dzisiaj następujący ko­
munikat: Wiele dzienników niemieckich;donio- 
sło niedawno temu, że rząd rzeszy widział się 
zniewolony z powodu ekscesów pragskich 
do poczynienia kroków, mających na celu 
utworzenie w stolicy Czech konsulatu niemie­
ckiego, któryby umożliwił w razie ponownych 
zajść w Pradze niesienie skutecznej pomocy 
poddanym niemieckim. Opierając się na wia- 
rogodnych informacyach, możemy donieść, że 
zamiar utworzenia konsulatu w Pradze ani 
nie istnieje teraz, ani nie istniał przedtem.*

Berlińska Kreuszeitung pisze pod dniem 
12 b. m .: „Wiadomość o bliskiem spotkaniu 
monarchów Austryi i Niemiec została w 
dziennikach włoskich rozszerzoną do pogłoski 
o zjeździe trójcesarskim i równoczesnein 
spotkaniu się ks. Bismarcka, barona Hay- 
merle i p. Giersa. O ile nam wiadomo, nic o 
tem wszystkiem nie wiedzą w kołach poinfor­
mowanych.*

Król saski przyjmował dnia 11 b. m 
w zamku Pillnitz na uroczystem posłuchaniu 
hr. Wolkensteina celem odebrania listu, od­
wołującego go z posady poselskiej przy dwo­
rze saskim; poczem zaproszono hrabiego do 
stołu dworskiego. Pod nieobecność zastępcy 
W olkensteina, hr. Wodzickiego, bawiącego na 
urlopie, sprawy poselstwa austryackiego przy 
dworze saskim załatwia radca legacyjny 
Rosty.

Dzienniki niemieckie zajmują się obe­
cnie prawie wyłącznie sprawą przyszłych wy­
borów do parlamentu.

W B a w a r y i rozpoczynają się dzisiaj 
wybory sejmowe wyborem prawyborców.

Na dzień 24 lipca organizuje się w Pa­
ryżu wielkie z g r o m a d z e n i e  s t o w a r z y- 
s z e fi r o b o t n i c z y c h , na którem ma być 
mowa o wypadkach mnrsylskich. Związki so­
cjalistyczne w Niemczech, Anglii, Hiszpanii, 
Włoch i Belgii mają wysłać delegatów na 
to zgromadzenie.

Według Journal des Debats dowódz­
two wojskowe francuskie w Algierze bardzo 
dobrze postąpiło, wystawiając p r z e c i w k o 
B u - A m e m i e t r z y  k o l  u m n y g e n e r a- 
ł a L o u i s  pod El-Oriclia, Sabdu i Elgor, 
w bliskości granicy marokańskiej. Obawia 
się jednak ten dziennik, że tery tor yum Har- 
rar, ku któremu zmierza Bu-Amema, nie jest 
dostatecznie osłonięte. Leży ono na południo- 
zachód od Saida. „Jeżeli szybko w tę stronę 
nie zostaną wysłane wojska — dodaje Jour. 
d. Deb. — a zwłaszcza, jeżeli nasze kolum­
ny nie okażą większej ruchliwości, to po­
wstańcy znowu przemkną się pomiędzy nie­
mi. niby przez oczka niedość gęstej sieci.11

Według telegramu, który wczoraj po 
wyjściu numeru otrzymaliśmy, rada general­
na prowincyi Oranu postanowiła wbrew opo- 
zyeyi prefekta ustanowić ankietę, mającą 
użyć wszelkich prawnych środków w celu 
zbadania przyczyn powstania algierskiego.

W o j sk  a t u n e t a ń s k i e z o s t a ł y  
od  w o ł a n e  z p o d  S f a k s u ,  ponieważ 
Francuzi nie mogli polegać na ich wierności.

Formalność o d d a n i a  l l o e r o m  w po-  
s i a d a n i e  T r a n s  v a a 1 u odbyć się ma w 
połowie przyszłego miesiąca, zaś w końcu te­
goż miesiąca komisja królewska powróci do 
Anglii. Angielskim ministrem rezydentem w 
Transraalii ma zostać Hudson.

Przeniesienie z w ł o k  p a p i e ż a  P i u s a  
IX do kościoła św. Wawrzyńca extra muros 
zostało odłożone z poniedziałku na wtorek z 
powodu nieskończenia robót koło grobowca. 
Wczoraj już po wyjściu numeru otrzyrualiś-
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my z Rzymu telegram donoszący, że we wto­
rek późnym wieczorem akt ten dokonanym 
został. Za trumną szło 200 powozów i 8000 
osób. W ulicach wiele okien było oświeco­
nych. Na placu św. Piotra zabrzmiały okrzy­
ki „Niech żyją W łochy!“— pochód odpowie­
dział na to okrzykiem „niech żyje Papież!‘: 
Na placu Termów Dyoklecyana nastąpiły zno­
wu obustronne okrzyki i rzucanie kamienia­
mi, przyczem trzy osoby zostały zranione. 
Po dokonaniu kilku aresztowań pochód spo­
kojnie dalszą odbył drogę.

Według telegramu Bohemii z Wiednia, 
odbyła w dniu 12 b. m. posiedzenie tak zwa­
na conference a quutre. zajmująca się spra­
wą k o l e i  ż e l a z n y c h  b a ł k a ń s k i c h .  
Odczytano oświadczenie delegatów tureckich, 
w którem powtórzonem zostało zobowiązanie 
wybudowania konstantynopolitańskiej linii ko­
lejowej. W odczytanej równie ze strony Au- 
stryi odpowiedzi podniesiono, że na Turcji 
ciąży obowiążek połączenia linii z Saloniką. 
Następnie skonstatowano jednomyślność de­
legatów Austryi, Serbii i llułgaryi w kwe- 
stryi punktowe które mają być przyjęte w 
konwencyi, jakoteż i to, że delegaci gotowi 
są podpisać konwencyę, co jednak nie może 
nastąpić dopóty, dopóki Turcya nie przystąpi 
do konwencyi. Delegat turecki nie posiada 
dotąd żadnych instrukcyj, jest jednak na­
dzieja, że te nadejdą, tembardziej, że przy­
rzeczom) je nadesłać już dość dawno.

Według doniesienia Presse z Ruszczuku 
k o n s t y t u a n t a  b u ł g a r s k a , której na­
wet dla formy nie będzie wolno zająć się 
sprawdzeniem swoich wyborów, przystąpić 
miała już wczoraj do głosowania nad wnio­
skami księcia, i to, jak zapowiadano, bez żad­
nej dyskusyi. Korespondent przewiduje, że z 
328 wybranych deputowanych tylko czterej 
będą głosowali przeciw podanym przez księ­
cia warunkom, inni zaś członkowie stronnic­
twa liberalnego wstrzymają się od głoso­
wania.

Doniesienie o z w ł o c e  c z t e r d z i e ­
s t o d n i o w e j  w o d d a n i u  t e r y t o r y ó w  
p r z y z n a n y c h  D r e c y i  było, jak się zdaje, 
mistyiikacyą, i z Wiednia bowiem, tak jak 
wczoraj z Berlina donoszą, że tam nic o po­
dobnym kroku ze strony Porty niewiadomo.

Telegram z Konstantynopola donosi, że 
Porta zamierza zanieść skargę do wielkich 
mocarstw przeciwko k o n c e n t r a c y i  z n a -  
c z n y c l i  s i ł  f r a n c u s k i c h  n a  g r a n i c y  
T r i p o 1 i s u.

Z rozpraw Izby angielskiej wywołanych 
interpelacyą w s p r a w i e  M i dh ata-b  a s z y 
okazało się, że przewodniczący sądu. który 
wydał wyrok w sprawne zamordowania Ab- 
dul-Azisa, Christoforides-effendi. był niegdyś 
agentem policyjnym. Jeden z deputowanych 
angielskich, Mac Coan, oświadczył, że może 
dostarczyć dowodów przedajności tego czło­
wieka i dodał, że rząd angielski powinien 
się o to starać, ażeby proces Midhata został 
wznowiony, a przynajmniej, aby go nie wy­
syłano na wygnanie do Azyi, gdzie go cze­
ka śmierć pewna, ale do Europy.

Do Pol. Corr. donoszą, że lord Duffe- 
rin na podstawie licznych prywatnych in- 
stancyj ze strony tureckiej, przedsięwziął kro­
ki dyplomatyczne celem wstrzymania wyroku 
na Midhacie-baszy i innych skazanych.

W Ildiz-kjosku odbywają się co noc 
konferencye. w których biorą udział baszo­
wie Said, Assym, Seiwer, Mahmud-Nedim i 
Kiamil, pod przewodnictwem sułtana. Nara­
dy te mają na celu wypracowanie dla Tur­
cyi p r o g r a m u  p o l i t y c z n e g o  i f i n a n ­
s o w e g o ,  któryby zapobiegł europejskim 
interwencjom.

Izba handlowa nowojorska powzięła 
zamiar utworzenia ze składek f u n d u s z u  
250.000 do 1 a r ó  w d la  m a ł ż o n k i  i d z i e ­
ci  p r e z y d e n t a  G a r f i e l d a .  W ciągu 48 
godzin podpisano 285.000 dolarów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin, 13 lipca. Frovinzial Corr. 

pisze, że pokojowego załatwienia s p r a ­
w y  g r a n i c z n e j  g r e c k o - t u r e ­
c k i e j  można teraz oczekiwać z pe­
wnością. Powszechne poczucie potrze­
by pokoju zostało zaspokojone przez 
traktat berliński, należy się zatem spo­
dziewać, że traktat ten i na przyszłość 
służyć będzie za węzeł wzajemnego 
zaufania "pomiędzy mocarstwami euro­
pejskiemu

Bruksella, 13 lipca. Na posie­
dzeniu Izby deputowanych w dyskusyi

nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą  Janso11 
oświadczył imieniem swoich przyjaciół, 
że wobec wczorajszego oświadczenia 
prezesa ministrów głosować będą za 
projektem rządowym. Izba uchwaliła 
odesłanie poprawki Jansona oraz in ­
nych poprawek do sekcyi centralnej.

Paryż, 13 lipca. Wszystkie ulice 
przyozdobiono chorągwiami z powodu 
jutrzejszej u r o c z y s t o ś c i  n a r  o d o- 
w ej.

Paryż, 13 lipca. Telegram dzien­
nika Temps z Oranu donosi o p o d p a- 
l a n i a c h  i m o r d e r s t w a c h  w r ó ­
ż n y c h  p u n k t a c h  t e r y t o r y u m  
T e l l  w południowym Algierze. W Tu­
nisie przyszło do bójki pomiędzy żoł­
nierzami tunetańskimi a francuskimi 
poddanymi z Algieru. Dwóch Algier­
czyków raniono.

Uwolnieni z niewoli Bu-Amemy 
Hiszpanie opowiadają, że jeszcze 22 
j e ń c ó w  h i s z p a ń s k i c h  znajduje się 
w ręku przywódzey powstańców.

B u - A m e m a  w d. 10 b. m. wie­
czorem przeszedł przez Sfisifa. Napad 
powstańców na batalion w Kreider 
miał na celu zasłonięcie ruchu główne­
go oddziału Bu-Amemy, który przez 
Dayakoel i Elmay przeszedł w stronę 
Antiferit.

Waszyngton, 13 lipca. Buletym 
wydany dziś rano o godzinie wpół do 
dziesiątej donosi o trwającem ciągle po­
lepszaniu się s t a n u  p r e z y d e n t a  
G a r f i e l d a .

W ied eń , 14 lipca. (Telegr. pryw .) 
Do Presse donoszą z Petersburga, że 
oszczędności w budżecie wojennym 
wynoszą 10 milionów złr. Z budżetu 
tego wykreślono między innemi sumy 
przeznaczone na obserwowanie granic 
austryackiej i niemieckiej, które mini­
ster wojny Wanowski uważa za niepo­
trzebne.— Wpływ gen. Ignatiewa wzra­
sta. Pobiedonoscew nierad jest temu i 
dla tego pragnie wprowadzić do gabi­
netu ks. Dondukowa Korsakowa, sadzać,7 o o '
że znajdzie w nim silną podporę.

Wiedeń, 14 lipca. Wiener Zeitmg  
ogłasza, że Najj. Pan polecił wyrazić 
wiceprezydentowi Namiestnictwa w Pra­
dze G r u n n e r o w i ,  przy sposobności 
jego przeniesienia w stały stan spo­
czynku. Najwyższe zadowolenie z jego 
długoletniej wiernej służby.

S is to w a . 14 lipca. Z g ro m ad ze­
nie n a r o d o we  p rz y ję ło  wa r u n k i  
k s ięc ia  przez jednomyślną pełną za­
pału aklamacyę. Sesya zgromadzenia 
została zamknięta.

Sistowa, 14 lipca. Po odbytem 
przez aklamacve głosowaniu k s i a ż e1 X, . o  i, O
A l e k s a n d e r  o d c z y t a ł  p r  o k 1 a- 
m a c y o  do  l u d u  b u ł g a r s k i e g o ,  
w której dziękuje swoim poddanym za 
zaufanie, pozwalające mu dążyć do 
spełnienia swoich zamiarów. Oświad­
cza dalej książę, że nie miał innego 
celu, prócz zabezpieczenia wolności i 
praw ludu. Zadana przez niego 
władza zmierzać będzie jedynie do 
usunięcia wszelkich przeszkód sto­
jących na zawadzie dobrej i trw a­
łej organizacyi kraju i do położenia 
kresu dowolności i uciskowi. Książę 
przyrzeka sprawiedliwość i bezstronność, 
poszanowanie i opiekę prawną dla osób, 
oraz dla ich swobód i praw. Konsty- 
tucya pozostanie i nadal podstawą prawa 
publicznego.Książę eorok, jakoteż w nad­
zwyczajnych okolicznościach zwoływać 
będzie reprezentantów kraju dla uchwa­
lenia budżetu, podatków i t. p. Głos 
decydujący służyć będzie zgromadzeniu 
narodowemu. Rząd z energją i wy­
trwałością będzie zaprowadzał w or­
ganizacyi państwa byłgarskiego refor­
my, których potrzebę wskazały przebyte 
doświadczenia, postawi służbę państwo­
wą na trw ałych prawnych podstawach 
i zapobiegnie szkodliwym nieustającym 
zmianom urzędników. Usiłowania księ­
cia, mianowicie przy nominacyach w 
wyższej administracyi, są skierowane 
ku ochronieniu patryotyzmu, prawości

charakteru i uzdolnienia przeciw wal­
kom stronniczym, które od dwóch lat 
stanowią klęskę kraju, dlatego książę 
zwraca się do tych wszystkich, któ­
rym dobro ojczyzny leży na sercu, 
ażeby wraz z nim cołożyli ręki do 
wielkiego dzieła, dokonania którego 
epoka obecna od Bułgari wymaga.

B zy m , 13 lipca. Dziesięciu aresz­
towanych dzisiejszej nocy z powodu 
wygwizdywania p o c h o d u  p o g rz e b o ­
w ego P iu sa  IX stawało dzisiaj przed 
sądem policyi poprawczej. Rozpoczęło 
się przesłuchiwanie świadków.

W senacie interpelowano ministra 
Depretisa z powodu nieporządków za­
szłych ^ nocy dzisiejszej. Interpelanci 
ubolewali nad niedostatecznością przed­
sięwziętych środków. Minister Depretis 
w odpowiedzi ubolewał również nad 
lekkomyślnem postępowaniem, dodał 
jednakże że nic ważniejszego nie za­
szło. Rząd otrzymawszy wiadomość o 
nadzwyczajnej liczbie rozesłanych za­
proszeń, zarządził nieodzowne środki 
ostrożności, jednakże nd tak długiej 
drodze łatwo mogło przyjść do zajść 
niewłaściwych. Zarządzono w tej spra­
wie śledztwo. Rząd jest zdecydowany 
utrzymać porządek wszędzie a zwłaszcza 
w Rzymis.

Konstantynopol, 13 lipca. Za­
pewniają z dobrego źródła, że su łta n  
z a m i e n i ł  k a r ę  ś m i e r c i  s k a z a ­
n y c h  za z a m o r d o w a n i e  Ab d u  1- 
A z i s a  na dożywotnie roboty przymu­
sowe.

Minister spraw wewnętrznych po­
lecił gubernatorowi Tripolis z a b r on i ć  
E u r o p e j c z y k o m  p o d r ó ż o w a n i a  
po tej prow incji bez firmanu sułtań- 
skiego.

Zapewniają że Hobbart-basza zo­
stał odwołany z urlopu, ponieważ ma 
objąć dowództwo f l o t y  t u r e c k i e j  
n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m .

Vakit zapewnia, że M e li e m e d - 
R u ż d i - b a s z a  i M i d h a t - b a s z a  o- 
kazują oznaki obłąkania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13go lipca 1881, godzina '2 m. 25. 

Losy kredytowe 180’75. Węg. akcye kredyt. 352'50, 
Akeye anglo-austr. 150'75, Akcye banku Union 142 —, 
Akcye kolei Karola Ludwika 320-75, Akcye kolei 
północnej 237'25. Akeye kolei południowej 122'—, 
Akeye kolei Alfóld. 175'—, Akcye kolei Elżbiety 
208'—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 184-25. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 165 50, W ie­
deńskie losy 128'25, Akcye kolei Rudolfa—'—, Akeye 
kolei Albrechta —'—, W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 97-50, Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
101'50, Losy regulaeyi Cissy 115 '—, Losy tureckie 
24'25, Węgierska renta 117'30, Akeye banku związ­
kowego 134-70, Akeye banku obrotowego —'—, A k­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —'— , Akcye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1'211i4, Węgier­
skie losy 125-25, Marka niemiecka —'—. Usposobie­
nie mdłe.

W ied eń , 13 lipca 1881, godzina 5 min. —. 
Akcye kredytowe —•— , Anglo-Austryackie — '—, 
Unionsbank —■—, Kolei Karola Ludwika — '—, Po­
łudniowa —'—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni­
zaeyjne — '—, Galicyjski bank rustykalny —•—•, Losy 
z r. 1860 —•—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
—•—. Usposobienie —.

WTiedeń, 14 lipca 1871, godzina 10 min. 45. 
Akcye kredytowe 356'10, Anglo-Ausir. 151'25, Akeye 
banku Union 142*25, Kolej Karola Lud. 322'—, Po­
łudniowa —'—, Renta papierowa — •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni­
zaeyjne—•—, Galicyjski baiik rustykalny  , Losy
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9'32— , Rubel pa­
pierowy T21. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 13 lipca. W ie ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 18.25 do 12'50 zł., żyto- 
10'— do 10-50 zł., jęczmień — •— do —•— zł,, ku- 
kurudza —•— do —'— zł., owies — ■— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34'25 do 34'50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.12 
do 11-15 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12'36 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień).
208.— m., żyto —•— m., spirytus 55-60 m., olej rze­
pakowy 53-20 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik —.—. •— P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 66-25 fr., 
olej rzepkaowy 76"7ó fr., spirytus —’— fr. -— W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , ż y to  , owies — .— , spi­
rytus —'—, kukurudza — •—. — K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł oziński.

S !)o « trz e io n i8  m e te o ro lo g ic z n e .
« dnia 14 lipca 1881 o godziuio 7 rano.
Barometr 736.75uiin. przy teiup. 0°C. Psychro­

metr suchy -f- 16.1A1 Psychrometr wilgotny -(- 14 4’C. 
Prężność pary 11.2ui:n Wilgoć $27 Zachmurze­
nie ,8. W iatr W l. Ozon 6.

Temperatura powietrza -}- 12 9°R
Barometr idzie w górę.

 Stan barometru nad oosiosn morza 761 35 urn.
W  y  k a *

w yciągniętych  w dniu 13 lipca 1881 roku 
w e k .  urzędzie loteryjnym Lwow skim  pięciu

liczb.
8 0  1 4  5  6 9  8 3

Następne ciągnienia przypadają w dniach
27 lipca i 10 sierpnia 1881.

Z  c .  b .  jm rz ę d lti  l o t e r y j n e g o
P r z y j e c h a  li  d o  L w o f f i i ,

dnia 14 lipca !88.i.
H o te l  A n g ie ls k i .

Pp. H. Rylski z Dłużniowa. E. Rylski 
z Czarnołożca. J  Bejzym z Czeremchowa W. 
Grabowski z Przemyśla.

H o te l  t}©t»rge’ao
Pp K. lir Wodzir-ki z Olejowa J  Sta­

rzyński z Baranowa. J. Pietruski z Rudy. K. 
Pietruski z Rudy. E hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki. H. Rodakowski z Podola rossyjskiego. 
M. br. Błażowski z Dobrowody. Książe J. Sa­
pieha z Biłki. J. de Merkl z Morawy. J. Skro- 
waczewski z Rossyi.

S fo te l E u r o p e js k i .
Pp J. Tyszkowski z Rybotycz. Ksiądz 

Dr J. Bielewicz z Poznania.
H o te l  W a rsz a w sk i.

Pp. W. Malinowski z Wołynia, de Fleck 
z Wiednia. J. Kotkowski z Buczaeza.

H o te l  K a l in a .
P. W Madejski z Rolowa.

H o te l  Ł a z a r n s a .
P. J. Ortyński z Urmania.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp W Kownacki na Wołyń H. Tretter 

do Laszek B, Zurakowski do Krakowa. F. hr. 
Michałowski do Krakowa. D. Bołoz Antonie­
wicz do Czerniowiee.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
JK P o d w o l o c « y s k s  (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz'/); 0 godzinie 3 min. 30 
rano (pocią- osobowy,: o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z  K r a k o w a :  o godz 5 miu 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. II przed 
południem (pociąg mięszany).

C z e r n i o w i e e : o godz. 9 miu. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 82 po południu (pociąg mięszany). 

’Ł  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Wie S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 mm. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

I l o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w uo- 
cy (pociąg pospieszny); o gudz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e r n i o w i e e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany) o gedz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
miu 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s f c : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. lOmiu. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 82 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz 
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską * 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.



c
Cennik lwowskiej Izby  handlowej i przem ysłowej.

Lwów dnia 13 lipea 1881

1 . A k c y e  za sztukę. «
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. s  
Banku kred gal. po 200 zł. w. a. ®

L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a. o 
a n „ 4 pr. w. a. ®
n » » 5 pr. okresowa «

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 
a n n 5 Pr - w- a- wyl°" ^  
sowalne z 10 pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6p r. w. a. g,

8 .  L i s t y  d ł u k a e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Ja 

' i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Obłig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
,  „ Stanisławowa .

A  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski > . . . . .  .
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ...........................
Rubel rossyjski srebrny . .

a a papierow y. .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .....................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądaią
walutą austr.

/JT. Łf. r , h . et.

320 50 323 50
184 50 187 50
304 — 308 —
254 258 ....

101 85 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 50 104 50

102 25 103 50
JOB . 105 “ *

92 — 94 —

101 50 102 50

102 50 103 50
103 — 104 25

19 50 21 50
24 --- 26

5 42 5 51
5 43 5 52
9 26 9 36
9 f  2 g 62
1 1 65ł
J 19 1 21

56 75 57 50
99 50 100 50
99 25 100 ■—

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 11 lipca 1881.

L  iiłn g  państwa; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................ 77.40 77.55
lu ty -s ie rp ie ń ...................................... 77 40 77.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . . .  . . 78 30 78.45
kwieeień-październik • . , . 78.30 78 45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 123.— 123.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 133.25 133.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 136.— 136.40

„ 1864 po 100 zł. 175.25 175.75
„ 1864 po 50 zł. 174.— 175.—

Renty Corn. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r o - .....................................  144.— 144.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 101.25 101-50 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 96.05 96.20 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.90 94.05

i i  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech  ...........................................  105.50 106.50
B u k o w in y ..........................................  99.25 100.—
G a l i c y ! ................................................  101.50 102.25
Niższej Austryi , . . 105.50 106.50
S iedm iogrodu .....................................  100.50 101 —
W ęgier . .   99.50 100.25

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-i»ust. 200 zł. emit. zł. 120 152,— 152.2-5 
Inst kred. dla handlu po 160 złr. 357.40 357.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 845.— 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — — —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 835.— 837 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.— 93,50 
Auet. Tow. żeglugipar.dun. po 500 zł.mfe 629.— 630 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208 25 208.75
Kol. Presz* w-Tarn. (w.c.) a 200 zł —.— — —

W!r-i tnoo - f v  V 2365 -  2370 — 
J £ o l^ K a r^ L u d w jio ^ O (K ! ł^ jn ^ J k ^ ^ J ł2 Ł S J I2 ^ '5

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
185.25 185.75 
356.50 357.— 
126.— 126.50 
169— 169 50

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.25 102.50
„ „ „ premiowe po 3°/u 104.— 104.25

Gal. za.k. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr 103.— 104.50
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106.— 106.50

„ „ ;  ,  w361.B‘/.p r . 9 8 --------- - -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—

„ „ „ „ „ po 5 proet. . 102.— 102.50
a n » „ » P° 5 proet w

37 latach z w r o t n e .....................  102.— 102.50
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 103,80 104.20
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. 104.25 105.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100 55 101.70
Węg. Tow ziem. ake. po 51/, proc. . 99.50 100. -

„ Zakł kr, ziems. po ó1/* proe. . 103 25 104 25
5 . tigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

— r  r~ — —.............. „ po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 

„ .  „ II emisyi

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tar.uow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

100 zł. w. a.
5 pr

emisyi
» » ji n ur. n
n n n n n

„ „ „ emisya z r. 1881
po 41/, p r .............................................

KoI.Lwow.-Czer.-Jas8.III esuis. a30u 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.
O. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
CDrego po 40 zł- m. k 
Tow.źegl. par, na Dunaju pol90zł.m.k.

9 5 . 5 1 -------

93.— 93.50
105.75 106.25
101.75 102.25

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 16.— 17.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.— 20.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 23 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.50 —.—
Palfiego po 40 zł. m. k .......................  40.50 41.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.5'J 20 —
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . 51.50 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46.75 47.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.10 25.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.50 129.—

- a po 50 zł. w. a. , . 65.50 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 31 75 32 50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 4 .25 41 75

7, W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . , . —.— — _
Frankfurt za 100 mark p. . . , • —.— — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  117— 117 15
Paryż za 100 fr...................................... 46.30 <6 35

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o ro n a ......................
20-frankówka . . 
Rossyjski iinperyał . 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.50.—
5.52.—

9 30.— 
9.54.—

5.52
5.54

Ó l  -

9 56.

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
—.— Telegrafowali}' kurs wiedeński

yy.20 99.40 % dnia 13 lipea 1881. zł et.
Jednolity dług państwa w banknotach 77 20

96.25 97— n n n w srebrze . . 78 20
100.90 101.20 Renta w z ło c i e ...................................... 93 80
98.90 99.20 Losy pożyczki z roku 1860 133
96.40 ------ Akcye banku austro-węgierskiego 836 ___

93.80 94 20 a n kredytowego . . 355 50
Londyn ...................................................... 117 20
Srebro ...................................................... —

181.50 182.— N ap o leo n d o r...................................... 9 31V
42 50 4 3 - Dukat cesarski men 5 50

112.— 112.50 100 marek niemieckich . . . . 57 10

U t a g i e i i  ■ »  1  f ta :  » » a E ę d . o w y ,
(5 0 7 7  1— 3 ) U b w i e s z c z e o i e .

L. 1 1 269 . D a ia  1 sierp n ia  1881  rozp o­
czn ie  sw ą  czy n n o ść  c. k. urząd pocztow y w  
K utkorzu w S tarostw ie  Z łoczow sk iem , który  
za ła tw iać  b ędzie poeztę listow ą  i p rzysy łk ą  
jako też przekazy i pobrania do 20 0  zł. (w  
p ojed yn czych  sz tu k a c h ).

U rząd  p ocztow y w K utkorzu u trzy m y ­
w ać będzie pocztę przez p o sła ń ca  p ieszego  
do ró w n o im m en n eg o  przystanku  kolej K aro­
la L ud w ik a przy p ociągach  N r. 5 i 6.

O kręg d oręczeń  tego  n ow ego  urzędu  
pocztow ego  sta n o w ić  będą m ie jsco w o śc i K ut- 
korz i B ezbrudy. O statn ia m iejscow ość  je s t  
od K utkorza o 4  k ilom etry oddaloną.

To s ię  podaje n in io jszem  de publicznej 
w iad om ości.

L w ó w  dn ia  5 lip ca  1 881 .
(5 0 6 8  1 — 3) ftnit& m iH fjttiig.

31. 742  SDal f. f. S3ejirflgerid)t in  Zmi 
gród madjt befannt, baji ju r  (Befriebtgung ber 
gorberung b e l P a w eł Bal m it 14 0 0  fl. o2B. 
bie ejefutioe oeraufjerung ber bem Sotjau T o­
m aszew sk i geporigen, fub (£97. 95  in  Osiek  
getegenen, feinen Jab u larforp er bilbenben § a u l*  
unb © runbrealitdt, am 5 JLuguft, 2 ©eptem* 
ber unb 7ten D ctober 1881 jebelm al)! um 10  
Uljr s-8orm ittag l {jiergertc^ts erfolgen roirb, 
w o bei bert jw et erften (Dermineit btefe 97eati* 
tat nur iiber, ober um  ben © dja^unglroertlj, 
beim britten (Dermitte aber aud) unter bem* 
felben fiattftnben tuirb.

(Der S lu lr u f lp r e il betrdgt 6(Jt> f i , b a l  
SBabium 60  fl. 60  fr. b 2B. im  93aaren.

(Dic itbrigen fitjitationSbebingungen fott* 
uen t)iergericf)t§ ringefefjen werben.

Ż m igród 30  9J7drj 1881 .
(5 0 6 9  1— 3 j ftttttb m ad jtm g .

31 . 741 ® aśi f. f  SejirfSgeridjt iu  
Ż m igród  ntaĄ t befannt, ba^ ju r  S3efnebiqung 
ber gorberung beż P a w eł Bal bon 200  fl. o 
2S. bie ejecutioe geilb ictf)ung ber, tn Osiek  
gelegeuen m it feincm  § a u ż  (£97 berfet)enen 
unb feinen la b u la r fo r p c r  bilbenben bem P a ­
w e ł T om aszew ski geljorigen (paużrealitdt, am 
26 S u it, 26 Sluguft unb 23 ©eptcm ber 1881  
jebeżmal)! um 10  Uf)r illorm ittagż l)iergeriif)t§ 
abgefjalteu roerben mirb, rao bei ben jroei er= 
ften SEerminen btefe tRealitdt nur iiber, ober 
um  bem ©djdfcungżroertl), beim britten Serm i- 
ne aber, aud) unter bem ©c^d^ungżtuertl) I)int* 
angegeben mirb

® er 'ziużnifżpreiż betrdgt 151 fl., baż 
SSabium 15 fl. 5 fr ó. SB im  S a a ren .

® is  itbrigen S ijitationśbeb ingniffe fon* 
nett l)iergerid)tż eingefe^eit merben.

Ż m igród ben 24 UWarj 1881 .
L. 6 2 8 5 . £  d y  k  t. (5 0 6 6  1 — 3)

C. k. sąd po w. m iej. del. w  T arnopolu  
ogłasza , i ż na zaepckojen ie w ierzytw luości 
Stefan a  K uraeta, 372  z ł. z pn. p ubliczna  
przym usow a sprzedeż p o ło w y  realności Nr. 
77 w  B ia łej d łu żn ik a  Jacka T aprzan sk iego  
w łasnej, dn ia  3 sierp n ia  1881  o g o d z in ie  10  
rano przed sięw ziętą  będzie, i że ta p o łow a  
realności na tym  term in ie  n a w et poniżej ceny  
szacunkow ej kw otę 471  z ł. 5 0  ct. w y n o szą ­
cej pozbytą zostan ie

W adyum  w yn osi 23  z ł. 5 0  ct.
R esztę  w arunków  pow ziąć m ożna w  

tut. sąd  R egistraturze.
T arnopol dnia 15  czerw ca  1 8 8 1 .

31. 11269  6tuui>t»tidjnng<
SJiit Iten  Sluguft 188.1 tritt im  D rte  

K utkorz (33ejirf Z ło czó w , ein f  f sj3oftamt 
in  SBirffam feit, tueldjeż fidj m it bem Ś r ie f  
unb galjrpoftbienfte, bann m it bem jj3oftantoei* 
fungS* unb 97aĄnamegefc§dftc b il 2 0 0  fl. (pr. 
© tiid ) befaffen mirb.

® a l  ijSoftamt K utkorz er£)dlt feine 9Ser= 
biubung m ittelft eitter taglidien guóbotenpoft  
naĄ  ber gleidjitamigen (Śifenbal)n * tpaltefteHe 
ju  ben 3 u 9en 9 r̂ - 5 unb 6 ber Sarl=£ubm ig  
93al)tt

® cn  S3eftetlunglbejirf bel ueuen iJJoft* 
am tel bilben bie D rtfduiften K utkorz unb B ez­
brudy, tuclc^e lejtern tuur K utkorz 4 $ilom e=  
ter entfcrrir ift

SB al tjiemit jur allgcm einen ^ en n tn ig  
gcbrac^t mirb.

Bemberg am 5 iyuli 1.881
(5 0 4  2 1 - 3 )  £  d  y  h  t .

L. 5 3 1 8 . O. k. Sąd  pow . miej. del. w  
T arnopolu  og łasza , iż na zaspokojenie w ie ­
rzyte ln ości Z a l ł id u  k red ytow ego  w ło śc ia ń ­
sk iego  6 6  zł. 83 et. z pu. publiczna przy­
m usow a sprzed aż realn ości 1 153  w  D an y-  
sow ie , d łu żn ik a  A n ton iego  K ruhlaka w łasn ej 
dnia 3 s io r p a b  1 881 , 2 4  sierpn ia  1 8 8 1 , 
i 14  w rześn ia  1881 zaw sze o godz. 10  rano  
p rzed sięw ziętą  będzie, i że r ed n o ść  ta na  
trzecim  term in ie  n aw et poniżej cen y  sza ­
cunkow ej k w otę 4 0 0  zł. w ynoszącej, p ozb ytą  
zostaniu.

W ad yu m  w yn osi 4 0  zł.
R esztę  w arunków  p ow ziąć m ożna w  

tus. reg istratu rze.
T arnopol dnia 10  m arca 1881 .

(5 0 5 6  1— 3) E  d  y  k  t.
L. 2 7 8 6 3 . O. k. Sąd krajow y w e L w o­

w ie  uw iadam ia  n in iejszym  edyktem , iż celem  
zaspokojenia su m y 30 0 0  złr. a. w. zpn. przy­
m usow a sp rzedaż przez publiczną licy tacyę  
rea lu ości pod  1. 76  /4 w e L w ow ie  położonej 
Jana S a w ick ieg o  w łasnej t a  rzecz p. K am ili 
A lek san d row icz  dozw oloną z o s ta ła , która  
w  tut. sąd zie  na  dn iu  18go  sierpn ia  18 8 1  o 
go d z in ie  1 0  przed p e łu d a iem  się  o d b ę d z ie , 
na którym  to term in ie  w sp om n ion a  realność  
za jakąbądż cen ę  n ajw ięcej ofiarującem u  
sprzedaną będzie.

Za cen ę  w yw ołan ia  stan ow i się  cen a  sza ­
cunkow a w kw ocie  1 0 8 9 9  zł. 90  ct.

W adyum  zaś w yn osi 5 4 4  z ł. 99Va et.
R esztę  w arunków  licy ta cy jn y c h , akt 0 - 

szacow an ia  i ekstrakt tabularny p rzejrzeć  
m ożna w  tu tejszej reg istra tu rze.

O rozpisaniu  tej re licy ta ey i zaw iadam ia  
się  oprócz stron  in teresow an ych  w szy stk ich  
tych  w ierzyc ie li k tórzy  po dniu  24  czerw ca
1 8 8 0  jako d n iu  w yd an ia  w yciągu  tabularne  
go  na sprzedać s ię  m ającej rea ln ośc i praw.a 
h ip otek i uzyskali, lub którym by u ch w ała  re- 
licy tacy jn a  albo w ca le  n ie  lub  w  n ien a leży ­
tym  czasie  doręczoną n ie  zo sta ła  do rąk u- 
ch w ałą  z 31 lip ca  1 8 8 0  1. 3 2 8 4 4  u sta n o w io ­
nego  kuratora D ra D ornbaeha.

L w ó w  duia  25  czerw ca 1 8 81 .
(5 0 7 3  1 — 3) E  d  j  k  t

L . 2 8 1 8 5 . O. k. Sąd  krajow y L w o w ­
sk i zaw iadam ia  n in ie jszym  ed yktem  T eofilę  
z J a k litsch ów  B ou rd on ow ą, że  w kutek  proś­
by c. k. u p rzyw . ga lie . akc. B ank  h ip o te ­
czn eg o  w e L w ow ie  de praes. 2 3 g o  czerw ca
1881 do 1. 2 8 1 8 5 , u stan aw ia  rów n o cześn ie

dla n iej, jako z życia  i m iejsea pobytu n ie ­
w iadom ej, adwoka*a krajow ego Dra W ła d y ­
sław a  Balko kuratorem  zaś adw okata kra­
jo w eg o  Dra Ż a k o ty ń sk ieg ; zastępcą  w 
sp raw ie  te g  ż Banku p rzeciw  n.ej i in ­
n ym  spadkobiercom  śp. Jana -Jaklitscha o 
zap łacen ie  cz terech  rat p ożyczk ow ych  po 
1 3 8  zir. i reszty  kap ita łu  w  kw ocie  
2 1 5 2  zł. 51 et. a. w. z pn . i tem uż ku­
ratorow i u ch w a łę  z 2  k w ietn ia  1881  do 1. 
1 4 4 0 8  doręcza.

Zarazem  w zy w a  c. k. sąd krajow y  
lw ow sk i T eofilę z Jak litsch ów  B ourdonow ą, 
aby sto sow n ie  do przepisu §. 5 1 2  u. s u sta ­
now ionem u kuratorow i potrzebnej in fo rm a cji  
i środków  obrony u d zie liła  lub sąd ow i in n eg o  
zastępcę w skazała .

L w ów  dni* 2 lipca  1881 .
(5 0 7 6  1 — 3) O g ł o s z e n i a .

L. 4 12 . W  celu  sta łeg o  obsadzen ia  0 - 
próżnionej posady nau czycie lk i przy 4 -k la so -  
wej szkole żeńsk iej w Sanoku z p łacą  ro­
czn ych  45 0  zł. rozp isuje się n in iejszym  k o n ­
kurs z term in em  do 15  sierp n ia  1 881 .

K andydatki ub iegający  się  o tę posadę 
mają w n ieść  podania n a leżyc ie  ostem plow ane i ! 
w' potrzebne dokum euta o p a tr z o n e , m iano- \ 
w icie  w w ykaz lat s łu żb y , przez zw ierzch n ość  
g m in n ą  co do p obranych  p łac  potw ierdzony i 1 
tabelę kw alifikacyjną za pośred n ictw em  sw y ch  
w ł,d z  p rzełożonych  do e. k. R ady szkolnej ‘ 
okręgow ej w  Sanoku w term in ie  pow yżej 0 - 
znaczon ym .

Z c k. R ady szkolnej okręgow ej
W S anoku 1 lipca  1 8 8 1 .

(5 0 6 7  1 — 3) E d j  k  t.
L. 373. O. k. Sąd p ow ia tow y  w  R o sso ­

w ie zaw iad am ia  iż  ce lem  zasp . kojenia kw o­
ty 50  z ł. z pn. na rzecz L eiby  Stettn era  
przed sięw ziętą  zostan ie  p rzym usow a sp rze­
daż rea ln ości 1. 1 7 8  w M oskalów ce p o łożo­
nej w ed le  w ykazu h ip oteczn ego  L. 2 4 9  W a­
sy la  B ałahuraka w łasnej na 4 5 0  złr. o szaco­
w anej na dniu  11 sierp n iz  1881  15 w rześ­
nia 1881  i 1 4  październ ika 1881 przy k tó­
rym  także n iż  aj ceny szacunkow ej sprzedaną  
będ zie .

W adym  w yn osi 45  złr.
B liższe  w arunki w skażą akta do przej­

rzen ia  w  reg istra tu rze  p rzech ow an e.
K ossów  23  m arca 1 8 8 1 .

(5 0 6 5 ) Obwieszczenie.
L. 701. P rezyd yu m  c. k. w yższego  s ą ­

du krajow ego w e L w ow ie  m ian ow ało  dla III. 
zw yczajny] kad en cyi p osied zeń  sądów  przy­
s ię g ły c h  na  rok 1881 przy c. k. sądzie  ob­
w odow ym  w K ołom yi d a ia  5 w rześn ia  1881  
o go d z in ie  9  rano rozp oczyn ających  się , 
P rezyd en ta  c. k. sądu tegoż W ład ysław a  
P rzy sieck ieg o  P rzew o d n iczą cy m  Sądu przy­
s ię g ły c h . a zastępcam i P rzew o d n iczą ceg o  Są  
du p rzy sięg ły ch  radców  tegoż sądu: H en ryk a  
Jak u b ow sk iego , W ład ysław a  K aw eck iego , J ó ­
zefa D o b o szy ń sk ieg o  i P ran cisk a  B arańskiego.

Z P rezyd yu m  c. k. Sądu ob w od ow ego
K ołom yja , 11 lip ca  1 8 8 1 .

(5 0 7 2 ) Obwieszczenie.
L. 3 78 . K om isya h ip o teczn a  dla po­

w iatu sąd ow ego  C ieszan ow sk iego  urzędująca  
zaw iadam ia, że  od dnia 14  lipca  1 8 8 1 , aż do 
dn ia  2 1  lipca  1 881 , w g o d z in a ch  u rzęd o ­
w ych  z ło żo n e  będą w  b iurze h ip o teczn em
c. k. sądu p ow ia tow ego  w  C ieszan ow ie  do

p o w sz e d n ie g o  pr;,ujrzenia arkusze posiadania  
wraz z sprostow anem i sp isam i, kop am i map 
katastraluycn  i protokołam i p a rce^ w em i tu ­
dzież protokoły  d och od zeń  d o tyczących  po­
siad ło śc i w obrębi.-) g m in y  P ła zó w  leżących .

R ów n ocześn ie  w yznacza się  term in  na 
dzień  2 2  lipca 1881 o go d z in ie  1 0  przed  
połud n iem  do zg ło szen ia  zarzutów  m n iem a­
n y ch  przeciw  praw dziiw oćci arkuszów  po­
siadania.

O tem  zaw iadam ia s ię  stron y  in tereso ­
w ane z tem , że każdy, kto m a in teres p a- 
w n y  w zbadaniu stosu n k ów  posiadania, m oże  
s ię  z g io s ić  i w szystk o  przytoczyć, co dla  
w yjaśn ien ia  Iud  obroDy sw y ch  praw  za s to ­
sow n e uzna.

C ieszanów  dnia 1 0  lipca  1 8 8 1 .
(5062 ) E d  y  k  t.

L. 5 2 8 0 . C. k. Sąd pow iatow y w M ik o­
ła jow ie  og łasza , iż dochodzouia  m iejscow e w 
celu  za łożen ia  now ej k sięg i gru n tow ej w  
g m in ie  katastralnej B ereżu i-a  królew ska roz­
poczną  się d a ia  18  lipca  1881 .

K ażdy, kto ma in teres praw ny w zb a ­
daniu stosu n k ów  p.'siadania, m oże się  z g ło s ić
i w szystko  p rzytoczyć, co dla w y |a śu ien ia  
lub  ochrony sw ych  p raw  za stó sow n e uzna.

M ikołajów  dnia  1 1  lipca 1881 .
(4 9 7 2  3 - 3 )  ®  D i  f  t .

31 8 797 . S o n  © riten bel f. f. ftdbt.
bel. Sejirfagerid jtcl in Tarnopol mirb Ijiemit 
befannt gegeben, b a l ju r  §erein 6r in gu n g  ber 
gorberung b el M oses M argulies pto. 38 0  fl. 
f9 l® . bie ejefutioe geilb irtljung ber lau t  
© runbbudjlein lagr 97r. 361 ber tfataftralgt*  
meinbe Zagrobela bem Pinkas Landau eigen* 
tljumlid) ge£)origen ©runbflitcfe in Zagrobela  
ani 3 Slnguft unb 24  Sluguft 1 8 8 1 . jebelmaf)! 
um 9 Uljr 33997. im f)g. ©eridjtSgebóube ftatt* 
finbe roerbe

93ei bem erften unb jm eiten Siermine mirb 
biefe 97calitćit nur iiber o um  ben © djafjungl*  
werd) ocraujjert w eiben 91(3 91u lru f!p rei! gilt 
ber © djajjunglloertl) 550fl

93abium betrdgt 1 0 °/0 Ifietum 
(Der ©rftefjer w irb oerpflicfjtet fein, aHe 

auf bem (Sute tjaftenben © djuibcn b il  jur żpiitje 
b el ^ au fp reife l ju  ubrrneljmen, menu bie 
© laubiger tljr ® clb nor ber a llen fa ll norgci 
fenen 9luf(iiubigung niept auneljmen mollten.

(Die ndljeren (oebiitgungen fónnen tu ber 
Ijg. 97egiftratnr eingcfepen hierben 

Tarnopol ant 9 iyuni 1881.

(4 9 9 7  3— 3 ) E  d  y  k  t ,
L. 1 2 8 0 4 . C. k. Sąd krajow y w K ra­

kow ie w zyw a k*żd«go, ktoby się  zn ajd ow ał 
w p osiadaniu  k siążeczek  kasy oszczęd n ości 
m iasta  Krakowa 1 339 2  Da zł. 2 5 0  i 1. 33 9 3  
na zł. 2 5 0  opiew ających, na im ię P rota  Ż u ­
ka S k arszew sk iego  w ystaw ion ych  a na im ię  
F au styn a  Żuka S k arszew sk iego  w in ku low a- 
n je h , aby w przeciągu  sześc iu  m iesięcy  od 
dnia, w którym  n in iejszy  edykt po raz trze­
ci w G azecie L w ow sk iej o g ło szo n y m  zo sta ­
nie o tem  sądow i tu tejszem u d o n ió s ł , gd yż  
w razie przeciw nym  po u p ływ ie  tego  term i­
nu ca  ponow ne żąd an ie  Prota  i F au styn a  
Żuk Skarszew sk ich  rzeczona książeczk i w k ład ­
kow e kasy oszczędności za n ie istn ie jące  u zna­
ne zosta-oą.

K raków  27  maja 1881.



(5 0 3 4 * 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6 37 . 0 . k. sąd p ow iatow y w  S k o-  

lem  w iadom o c z y n i , iż  w  dn iach  2 1  lipca, 
2 2  s ierp n ia  i 2 2  w rześn ia  1881  k ażd ym  ra­
zem  o g o d z in ie  9 runo przeprow adzi p rzy ­
musową. sprzedaż rea lności 1. k, 2 6 6  w  S y -  
n ow udzku  w yżn em  p o łożon ej, M arty Sozań- 
skiej w łasnej, c ia ła  tabularnego n iestan ow ią -  
cej, na rzecz zakładu k redytow ego w ło śc ia ń ­
sk iego , celem  śc ią g n ien ia  k w oty 72  z ł., 70  
zł, 2  c t. w . a. z pn.J

Cena wy w ołania  700  z łr . w . a.
W adyu m  1 0  prc.
W arunki p rzejrzeć m ożna w  registra-

tUrZ6
Skole 31 m arca 1 8 8 1 .

(5044  2 — 8) K  d  jr fc  t.
L. 2 1 1 7  Z aw iadam ia się  z m iejsca  

pobytu  n iew iad om ego  F elik sa  R yndaka z Oł- 
pin , iż  F ra n ciszek  O rlof w n ió s ł p rzeciw k o  
n iem u  skargę drobiazgową, o zap łacen ie  k w o­
ty  2 0  zł. w. a., w  skutek  czeg o  w y zn a czo ­
nym  zo sta ł term in  do rozpraw y na d zień  8  
lip ca  1881  a kuratorem  dla n iego  u sta n o ­
w ion y  Jan  R yndak  z tern, aby p ozw an y  u- 
d z ie lił u stan ow ion em u  kuratorow i inform acyj, 
lub u sta n o w ił in n eg o  pełnom ocnika.

Z c. k. sądu p ow iatow ego
B rzostek  dnia 30  maja 1 8 8 1 .

(5 0 3 3  2 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 1 2 .3 1 9 . D n ia  26 g o  lipca  i dnia 5go  

w rześn ia  1881  o g o d z in ie  1 0  rano odbędzie  
s ię  w  tu tejszym  sądzie przym usow a p u b li­
czna sprzedaż rea ln ości pod 1. s. 5 26 /k . 431  
w  B orysław iu  p o ło ż o n e j , c ia ła  tabularnego  
n iestan ow iącej w  spraw ie B rach e P ropp es  
przeciw  M ojżeszow i L ieb erm an  o 1 8 0  z ł. aw .

Cena szacun kow a w y w o ła n ia  w yn osi 
5 9 2  zł. 6 8  ct.

W adyum  5 9  zł. 30  ct.
W  pow yższym  term in ie  rea ln ość ta 

ty lko  za cen ę w yw ołan ia , lub w yżej niej 
sprzedaną zostan ie.

D o u łożen ia  w arunków  lżejszych  w y ­
znacza  s ię  term in  na dzień  19 g o  w rześn ia  
1881  o 9 god z. p. poł. B . N . V.

R esztę  w arunków , akt op isan ia  i o c e ­
n ien ia  w olno przejrzeć w reg istra lu rze .

O. k. sąd p ow iatow y
D roh ob ycz 13 czerw ca 1881 .

(5 0 5 7  2 — 3) £  d  y  Ji t.
L. 29  0 5 4 . C. k. sąd krajow y w e  L w o ­

w ie uw iadam ia  n in iejszem  1 )  n iew iad om ych  
z ży c ia  i m iejsca  pobytu  L e o n a , P iotra , 
L aurencyę i M aryę Ł u czk iew iczów , dalej 
Józefa , D o m iee llę  i A n n ę  W itoszyń sk ich  ja ­
ko spadkobierców  śp. ks. Jana Ł u ezk iew ieza  
i ty ch że  z życia , nazw isk a  i m iejsca po­
bytu n iew iad om ych  spadkob ierców , tudzież  
2) Barbarę M achow ską z życia  i m ie j­
sca  pobytu n iew iad om ych  sp a d k o b iercó w , 
że A dam  P oh oreck i i M ikołaj K alikst P a ch -  
niew sk i duia 2 8  czerw ca 1881  do 1 2 9 .0 5 4  
do tut. sądu p ozew  o w yk reślen ie  sum  313  
rubli i 2  z ł. poi. w raz z nadeiężaram i na 
rzecz ks. Jana Ł uczk ie s ic z ą  in tab u low an ych , 
ze stąn u  b iern ego  dóbr S tsrogród  przeciw ko  
nim  w y ty czy ł ; że dla p ie iw p o zw a n y ch  jak 
1) kurator w osob ie  adw . R oga lsk iego  z 
su b sty tu c ją  adw . D ra G óreck iego; zaś dla  
sp ó łp ozw an yeń  jak 2 ) kurator w osob ie adw. 
Dra W aldm ana z su b sty tu cyą  adw . T illa  z o ­
s ta ł u stan ow ion ym  —  i w zyw a ty ch że  p o ­
zw an ych , by celem  b ron ien ia  sw y ch  praw  
sam i s ię  do sądu z g ło s il i, lub też pp. k u ra ­
torom p otrzebn e w skazów ki u d z ie lil i , albo  
w reszcie  in n y ch  p e łn om ocn ik ów  sob ie u sta ­
n o w ili.

L w ów  2 lip ea  1 881 .
(5 0 4 0  2 — 3) E  d  y  k  t .

L , 5 6 6 0 . O. k. sąd obw odow y w S ta ­
n is ła w o w ie  n in ie jszem  w iadom o czyn i, :ż c e ­
lem  zaspokojenia su m y  d łu żn ej 1 0 0  z ł. w . 
a. z pn. egzek u cy jn a  p u b liczn a  sprzedaż po­
ło w y  rea lności pod lk. 2 2 3 1/* w S ta n is ła w o ­
w ie p ołożonej do d łu żn ik a  M ich a ła  B ożycz  
n a le ż ą c e j , na rzecz M arkusa K ern b erg  w 
dniu sąd ow ym  14  lip ca  1881  o god zin ie  lO tej 
z rana" w  tu tejszym  sądzie  się  od b ęd zie  a 
to pod n astępującem i u ła tw iającem i w aru n ­
kam i.

I. R ealność ta na tym  term in ie , gd yb y  
n ik t ceny w y w o ła n ia  5 6 7  z ł. 5 5  e t. w . a. 
n ie  zaofiarow ał, także niżej tejże cen y  naj- 
w ięcej|o fiaru jącem u  sprzedaną będzie.

II. W adyum  zn iża  s ię  z 1 0  prc. od 
cen y  w y w o ła n ia  na 5 prc. a zatem  z k w o­
ty 56  z ł 75 cs. w. a. na  2 8  zł. 38  ct. aw .,

R esztę zaś w arunków  licy tacy jn ych  w  
u chw ale z dnia 22  gru d n ia  18 8 0  1. 14465  
zaw artych  zostają w sw ej m ocy .

O czem  się  stron y  do rąk w łasn ych , 
zaś w ierzy c ie li, k tórzyby po dniu  2 2  g r u d ­
n ia  1 8 8 0  na sprzedać się  m ającej p o łow ie  
rea ln ości prawo nadzastaw u uzyskali, do rąk 
kuratora pana adw okata dra B ardacha za­
w iadam ia.

S ta n isła w ó w  18  m aja 1 881 .
(5 0 0 1  2 - 3 )  B  d  y  k  t

L. 5 8 1 7 . O. k. Sąd pow . m iej. del. w  
T arnopolu ogłasza, iż  na zaspokojen ie w ie ­
rzy te ln ośc i Z sładu k red ytow ego  w ło śc ia ń ­
sk iego  3 1 5  z ł. 3 8  ct. pu b liczna  przym usow a  
sprzedaż realności w O zo łh a śszczy źa ie , w y ­
kazem  h ip o teczn em  1 127  tejże g m in y  ob­
ję te j, d łu żn ik a  F ranka K u b iszyn  w łasnej, 
dnia  3 sierp n ia  1 881 , 24  sierp n ia  1 8 8 1 , i

2 8  w rześn ia  1881 , zaw sze o go d z in ie  1 0  
rano p rzed sięw ziętą  będzie , i że realność  
ta na trzecim  term in ie n a w et poniżej ceny  
szacunkow ej kw otę 1 0 0 0  z ł. w yn oszącej, po- 
zb ytą  zostan ie .

W adyum  w y n o si 10 0  z ł.
R esztę  w arunków  pow ziąć m ożna w  

tusądow ej registraturze.
T arnopol dnia 31 m aja 1 8 8 1 .

(5 0 5 1  2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5 8 5 . O. k. Sąd pow iatow y w W iś- 

n iow czyk u  rozpisuje w  sp raw ie  egzekucyjnej 
Jana K ręc ig ło w y  cesyon aryu sza  M aryi F r il  
przeciw  Jan k ow i W oźnem u celem  w yd ob ycia  
k osztów  sąd ow ych  w k w ocie  1 z ł. 87  ct.,
5 z ł. 6 6  ct., 3 z ł. 70  ct., 1 z ł. 34  ct., 3 z ł. 
97  ct., 2 z ł. 72 c t , 7 z ł. 8 8  ct., 5 z ł. 38  ct.,
6  z ł. 49  ct., 15 zł. 9 8  ct. i 12 zł. 51 ct. w . 
a. egzek ucyjn ą  p u b liczn ą  sprzedaż d w óch  
kaw ałków  pola w  n iw ie  „D zik i g a rb “ w  
p rzestrzen i 5 m orgów  i w  n iw ie  „ R osoch y“ 
w  przestrzen i l 1/* m orga w  Sosn ow ie p o ło ­
żonych  Janka W oźn ego  w ła sn y ch  i w  tegoż  
posiadaniu  się  znajdujących  na dzień  25  
lipca, 25  sierpnia , 2 8  w rześn ia  1881 , k aż­
dym  razem  o 1 0  god zin ie  przed  po łu d n iem  
w tusądow em  zabudow aniu.

Cena w yw ołan ia  sta n o w i 6 3 0  zł.
W adyum  63 zł.
R esztę  w arunków , protokół za staw n i­

czego  opisania i o szacow an ia  przejrzeć  
m ożn a w  registraturze.

D la n iew iad om ych  w ierzycie li, lub  
którym by rezolueya licy tacy jn a  lub p óźn iej­
sza doręczoną być n iem og ła , ustanaw ia się  
kuratorem  pana M arcelego S tes ło w ieża  po- 
cztm istrza  w  W iśn iow czyk u .

W iśn io w czy k  dn ia  1 k w ietn ia  1881  
(5 0 5 0  2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L . 1 7 1 3 . O. k . Sąd p ow iatow y  w N iżan- 
kow icach  przeprow adzi w dniach 1 0  sierp ­
nia , 1 4  w rześn ia  i 19 październ ika 1881  
każdym  razem  o 1 0  god zin ie  przed p o łu d ­
n iem  pu b liezną  przym usow ą sprzedaż po­
ło w y  rea lności pod 1. k. 24  w B orszow ieach  
położonej, w edle w yciągu  h ip oteczn ego  1. 24  
k sięg i gru ntow ej gm in y  B orszow ice F ru śk i 
Hawryl&k w łasn ej, celem  w ydobycia  w ierzy ­
te ln ości Szaji F eldera  w kw ocie 93  z ł. z pn.

Cena w yw ołan ia  800  z ł.
Z akład 30 zł.
N a  p ierw szym  i drugim  term in ie  real­

n o ść  ta tylko za cen ę w yw ołan ia  lub w yżei, 
zaś na trzecim  term in ie także niżej ceny  
w yw ołan ia  sprzedaną zostan ie .

B liższe  w arunki l ic y ta c j i tudzież pro­
tok ó ł za staw n iczego  op isan ia  i ocen ien ia  
i ekstrakt tabularny m ożna przejrzeć w 
sądzie.

N iża n k o w iee  30  m arca 1881 .
(5 0 4 9  2 — 3) O b w i e ś , ^ c z e r n i e ,

L. 3 126 . O. k. Sąd p ow iatow y w  
N iżan k ow icach  og łasza , że  w  spraw ie P in  
kasa W alkiew  przeciw  D m ytrow i i H ańce  
R u sow sk im  i D ankow i G rym anow skiem u o 
zap łacen ie  resztująeej kw oty 4 4  z ł. 60  ct. 
z pn. od będzie w sali sądow ej pub liczn ą  li- 
cy tacyę  rea ln ości w łościań sk iej w  G roehow - 
cach  pod 1. k. 33 położonej, cia ła  ta b u la r ­
n eg o  n iestan ow iącej, D ańka G ym anow sk iego  
w łasn ej w trzech  term inach  10  sierpn ia , 14  
w rześnia , 2 1  październ ika 1881  każdym  
razem  o god zin i ■ 1 0  przed przed p o łu d n iem .

C ena w yw ołan ia  2 3 0 0  zł.
Z akład 2 3 0  zł.
N a p ierw szym  i drugim  term in ie r e ­

a ln ość  ta tyl o za cea ę  w yw o ła n ia  lub 
w yżej, zaś na trzecim  term in ie  także niżej 
cen y  w yw ołan ia  sp rzedaną zostan ie.

B liższa  w aiu uk i licy tacy i, tudzież pro­
tok ó ł za staw n iczego  op isan ia  i ocen ien ia  
m ożna przejrzeć w sądzie.

N iżankow iee 23  m arca 1 881 .
(5 0 4 8  6 — 3) O g l o s a e s s l © .

L . 1 0 9 7 . C. k. sąd p ow iatow y w N i/a u -  
kow icach. przeprow adzi w  dn iach  1 0  s e r p -  
nia, 14  w rześn ia  i 19  października 1881  
każdym  razem  o go d zin ie  1 0  przed p o łu d ­
n iem  pub liczn ą  przym usow ą sprzedaż gruntu  
pod 1. k. 27  w N iżan k ow icach  p o łożonego , 
ciała tabularnego  n iestan ow iącego , Józefa  
Ł apiezaka w ła sn eg o , celem  w ydobycia  w ierzy  
te ln o śc i Ig n a ceg o  C ieśm irskiego w  kw ocie  
6 0  zł. i 2 0  z ł.

C ena w yw ołan ia  112  z ł.
Z akład 12  zł.
N a  p ierw szym  i drugim  term in ie  re 

alność ta tylko za cenę w'yw ołania lub  w yżej, 
zaś na trzecim  term in ie  także n iżej ceny  
w yw o ła n ia  sprzedaną zostan ie .

B liższe  w arunki licy tacy i, tu d zież  pro 
tok ó ł za staw n iczego  op isan ia  i ocen ien ia  
m ożna przejrzeć w  sądzie.

N iźan k ow ice  1 m arca 1 8 8 1 .
(5 0 4 6  2 — 3> E  d  y  k  t .

L . 2 8 2 3 . C elem  zaspokojenia w ierzy te l­
ności c. k . up rzyw . ga lic . akcyj. banku h ip o ­
teczn ego  w  k w ocie  85  z ł 5 ct., 85 z ł. 5  ct. 
i 1101  zł. 97 ct. w. a. z przyn. odbędzie  
się  w  tu tejszym  sądzie na term in ach  1 sier  
pnia, 5 w rześn ia  i 11 październ ika 1881  
o 1 0  god z. rano przym usow a licy tacya  real­
ności d łużn ik ów  M ojżesza i R ach eli A dlerów  
tu dzież Jakóba i B eili Złate B ser  pod 1. 239  
w Jaw orow ie położonej a to zw yż lub za  
cen ę szacunkow ą i w yw ołan ia  w  kw ocie  
3 0 0 0  z ł  w. a., zaś na w ypadek n iesprze-

dania odb ęd zie  się  dn ia  11 października  
1881  o 3 god zin ie  po p ołu d n iu  rozprawa  
w zg lęd em  u łożen ia  ła tw ie jszy ch  w arunków  
licy tacy jn ych .

W adyum  w yn osi 3 0 0  zł.
D a lsze  w arunki licy ta cy jn e  i w yciąg  

tabularny m ożna w tu tejszo-sądow ej reg istra ­
turze przejrzeć.

K uratorem  n iew iad om ych  w ierzyc ie li 
zam ianow any p. F erd yn an d  K rischke sek re­
tarz tut. w ydzia łu  p ow iatow ego.

C k. Sąd p ow iatow y.
Jaw orów  30 k w ietn ia  1 8 8 1 .

(5045  2 — 3) l i l f t  8L 4 2 3 3 .
&)a§ faU. fiut. 93ejtrf§gcrtcl)t G rzym ałów  

benacfjridjtigt bie bem Sebeu unb SSobnorte 
nad) unbefannten Joh n ę K ahne unb Ihre K ali­
n ę baj) G etzel unb Neche^ W eintraub m it ber 
GingaBe de praes. 16 Sluguft 1 8 8 0  £ ( .  42 3 3  
nut G jfiabulirung eineś 23etrage§ non 150  Stu* 
bet bon ber in  Saftenftanbe ber Stealitat sub. 
Nr. 4 4 3  v e l 4 6 9  in G rzym ałów  juj@ unjten ber 
Gljeteute M anes unb E te l S eid en w erk  in t abu* 
tirten gorberung ipr 20 0  ©tucf Stubef einge* 
rcidjt. me§f)afb fur biefelben Sam uel G ottesm an  
au§ G rzym ałów  jiutt ©uratorbcftetlt.

K. t  S3ejirf§gerid)t 
G rzym ałów  ben 30  Stuguft 1 8 8 0 .

(5 0 3 0  2 — 3 ) S h i f t .
$1, 2 6 635 . £>a§ f. !. £anbe§gerid)t in  

Sem berg madjt tjiemit befannt, baj) jSam uet 
F isch er  gegeu bie ©rben nad) SInton Górski 
am 14  S u n i 188.1 fjf 2 6 6 3 5  eine Klage mc* 
gen Stnerfennung fetnes @igcntf)uin§red)te§ jur  
Jteatitdt fub 9łr. 3 7 6 3/4 unb Sn tabutiernng  
at§ © ig en tp m er  biefer Stealitat ait§getragen  
t)at, auś> wefdfjent SInlafje, ba bie SRitbefangte 
lIRartauna Górska bent Sebeu unb SEBoljnorte, 
jo mie audj beren ©rben, bent Seben, SRameit 
unb S3ot)norte nad) unbefannt jinb, ju  beren 
Sertretung auf ifjre ©efafjr unb Koften ben 
Slbmotaten ® r  Skow roński m it © ubftitu irun g  
be§ Stbmofaten 2)r Skałkow ski junt k u ra to r  
befteltt tjat.

©3 rotrb jom it bieje SRitbefangte aufge* 
forbert. entmeber perfonfieł) jur gctjorigen jjeit 
ju  erfdjeiiten ober bie erforbetlidjen SSefjetfe 
bent aufgefteHten Kurator ntitjutl)eiten, ober 
enbtid) einen anberen SSertreter ju  bejtetteit 
unb bent ©eridjte namfjaft ju  madjeit, aufon* 
[ten fte bie fofgen i£jre§ ŚSerf dum ni j)e§ ftdjj 
jetbjt ju  jufdjretben tjabett murbe 

SSom f. f £attbe§gerid)te 
Sentberg ant 2 S u fi 1881  

(5 0 3 9  2 — 3) <g h i  f  t .
3 -  2242 . Slout S tan islau er  f. !. KreiS* 

geridjte mtrb (jiemit befannt gentac^t, baj) jur  
jpereinbrtngung ber au§ftel)enbcn gorberung  
ber f. f. prio attg ofter SSobenfrebitanftatt 
in  SBien per 13 4 3 8  fran j. g r a n f§  4 0  ctm§ 
at§ eineS StnnuitetSrucIftaubeS unb be§ S)ar* 
Ie£)ett§fapitaXrefte§ per 170  7 1 2  g r a n fó  65 cttnS 
ir. ® olb  jjR®. bie epefutbc geitb ietu ng ber 
ben © diutbnern § e r r n  J o se f P o n cet unb  
K saw er M adejew ski get)órigen itt ber gatij. 
£anbtafet mie D om . 2 3 4  pag 312 tt, haer 
22  etugentf)umttdb jugefdjriebenen in  M anaste- 
rzyskaer @ertd)tSbejirfe getegenen © uter U ście  
zie lon e jantmt Ł uk a fam m t atten 3 u Sel ^ r 
mtb fRed)teit am 1 4  3 u t i  188.1, 25 Stuguft 
1881 unb 22 ©eptember 1881  jebeśm at nm  
10 Upr S89JŁ- t)iergertd)t§ abgef)atten merbett. 
mtrb.

2lt»  2tu»ruf§prei§ mtrb ber eon ber f. 
f. priu. attg ofterr. Sobenfrebttanftatt ftatitten* 
ntd^tg ermittelie SBerft) per 1 2 4 0 0 0  ft, S)a§  
IBabtum betragt 10%  be§ 2(u3ruf§preife3 im  
SSaaren ober in  6 taat»p ap ieren , ober ij^fanb* 
briefen ber f. f. prio. attg. bjterr. ©obenfre* 
bitanftatt ober be§ gatij Sobett Srebit USer* 
eine» ober ber gatij. Stftien §t)potefenbanf 
ober in  © runbeutlaftuitgSobligatiouen nad) bent 
te^ten dmttid) notirten Kur je ober enbtid) itt 
Sucpetn ber gat © paarfajje

33ctrejj ber @iuficf)t ber iibrtgeu £ijtta=  
tionSbebittgungen, banu be§ £anbtafetau§juge§, 
ber ju  ńerdujjcritbeit © uter, merben bie Kauj* 
tujtigen att bie t)tergerid)ttid)e Ułegiftratitr, ba* 
gegeu rudfid)ftid) ber nod) au§t)aftenben ©teit* 
ern unb anberen @ebitfjreit a n b a S f . t. ©tener* 
autt in  B ucząc z gemiejett

§ ieo o n  merben bie i)3artbeten unb  bie 
befam tten § i)pott)efargtdnbiger ju  cigenen §dn*  
ben, bagegen bie g irm a  H ase t F re re s  in  P a ris  
banu  bie bem 2Bof)uorte nad) unbefaitnten: 
Józefa C hladek, § r .  Jo h a n n  Szlach tow ski unb 
bie © rben nad) G eorg  T ainczuk  net T am cza- 
kowski jo mie aud) atte jene §l)potefarg ldubi*  
ger, metd)e nad) bem 6 tilid rj 1 8 8 0  at§ bem 
4 a g e  ber S tuśjtettung be§ S labutarauśjngeS  an  
bie © em atjr ber offenttid) ju  ocrdu^erttbeit ©ii* 
ter getangen jottten, ober benen ber gegenmar* 
tige S5ejd)eib aug mag iiurner fitr eiitent ©rutt* 
be reĄ tjeittg  ober gar nid)t jugeftettt merben 
fonnte, bttrd) ben S u ra to r  § r .  Stbroofaten ® r 
Szydłow ski oerftdnbigt.

Stanislau  23 Stprit 1881 .
(5 0 3 6  — 3) E  d  7  k  t ,

L. 3 402 . S ąd  ob w od ow y u sta n o w ił z 
życia  i pobytu  n iew iad om em u  K arolow i M i­
ku łow sk iem u , w ła śc ic ie lo w i tabu larnem u IV  
częśc i Z a łab iń cza  w spraw ie w ykupu prawa 
propinacyi w  Z a ła b iń cza  K azim ierza M iczyń- 
sk iego  kuratorem  do aktu.

N o w y  Sącz dn ia  1 lipea  1881 .
(5 0 4 3  — 3) £  «i j  k  t.

L. 1 8 5 2 . D n ia  1 8  sierp n ia , 13  w rześnia

i 18  października 1881  o god zin ie  1 0  przed  
połud n iem  odbędzie s ię  pub liczna  sprzedaż  
rea ln ości w ykazem  h ip o teczn ym  2 8 6  g m in y  
Jad ow n ik i objętej K atarzyny B oczkow y w ła ­
snej, na rzecz S eh u lim a  B eidn era  celem  z a ­
spokojen ia  9 z ł. w . a. z pn.

Cena szacunkow a 80  zł.
W adyum  8  zł.
A k t oszacow ania  i w arunki licy tacyjne  

p rzeglądn ąć m ożna w registratu rze.
0 . k. Sąd p ow iatow y

B rzesko dnia 30  k w ietn ia  1881 .
( 4 9 9 9  2— 3) E  d  y  k  t

L . 8 1 9 8  0 . k. Sąd obw odow y w T ar­
nopolu podaje do w iadom ości że w celu  śc ią ­
gnięcia  su m y  2 0 0  z łr  w . a. zpn. na rzecz  
T om asza i F ran ciszk i K w iatkow sk ich  odbę­
dzie się  dnia 26  sierpn ia  1 8 8 1 . i 23  w rześ­
n ia  1881 o go d z in ie  1 0  p tzed  połud n iem  
egzekucyjne, sprzedaż rea ln ości n ieobjętej ma 
sy  epadkow ej sp . Jana K ładk i i An&stazyi 
H ładk i w łasn ej w  T arnopolu pod 1. sp. 
6 0 0  st, 1 6 1 9  n.

Cena w yw ołan ia , poniżej której r ea l­
ność ta na p ow yższych  dw óch  term inach  
sprzedaną n ie  fcędae 652  z ł. 95 ct. w . ?.

W adyum  65 zł. w . a.
B liż sze  w arunki przejrzeć m ożna w re 

g istra lu rse  sądu.
D la  w ierzyc ie li, k tórzyby po 1 8 g o  s ty ­

cznia 1881  prawa zastaw u uzysk ali, lub k tó ­
rym by u ch w a ła  w zg lęd em  dozw olen ia  l ic y ­
tacyi z jak iegok o lw iek  pow odu doręczoną być  
n ie  m ogła , u stan ow ion o  kuratorem  ad actum  
p. adw . Dra Ż yw ick iego  a zastępcą  tegoż o. 
adw. D ra M arksteina.

Tarnopol d s ia  21 czerw ca  1 881 .
(5 0 0 4  2 - 3 )  £  d  y  k  t .

L  1 2 1 4 4  W B rodzkim  c. k. sądzie  
p ow iatow ym  od będzie s ię  ce lem  zaspokoje­
n ia  W ysok iego  Skarbu P ań stw a pto 4 4 4 9  zł. 
28  ct. z pn. przym u sow a p u b liczn a  sp rze­
daż części realności pod 1. tab. 11 0 0  w B ro­
dach  M ojżesza M atfus w łasn ej d a ia  11 s ier­
pnia 1881  o 1 0  rano z tern , źe  takow a n a­
w et niżej ceny  szacunkow ej 48 0  z ł. z a ja k ą -  
kolw iekbądź cen ę pod w arunkam i uchw ałą  
22  czerw ca  18 8 0  1. 2763  ob jętem i w  I, 2 15 , 
216, 2 1 8  G azety L w ow skiej 1 8 8 0  og ło szo -  
n em i, z tą w n ich  odm ianą sprzedaną z o ­
stanie, że w adyum  w ynosi 5 prc. oraz, że 
now onab yw ca będzie obow iązanym  w p rze­
ciągu  d n i 60  po d oręczen iu  m u u ch w ały  
sądow ej akt licy ta cy i praw om ocn ie za tw ier­
dzającej l s z ą  p o łow ę cen y  kupna w liczając  
w  nią  w adyum  drugą zaś p o łow ę w  p rze­
c iągu  dni 60  po doręczen iu  mu praw om ocnej 
iabeli p ła tn iczej, do depozytu  sąd ow ego  z ło ­
żyć, a aż do tej c h w ili od tej reszty  ceny  
kupna 6  prc. odsetki p ó łroczn ie  z góry od 
dnia w prow adzen ia  w  fizyczn e p oń ad au ie  
opłacać.

R esztę  w arunków  m ożna w  sądzie  przej-
J*i 6Ć*

Brody dn ia  29 grudnia  1 8 80 .
,5041  2 - 8 ) f i  d  7  k  t .

L. 4 6 2 4 . 0 .  k. Sąd p ow iatow y m iej. 
del. w  T arnopolu , og łasza , iż  n a  zaspokoje­
n ie  w ierzy te ln o śc i zakładu kredyt, w ło śc ia ń ­
sk iego  w  k w ocie  2 6 7  z ł. 50  ct. z pn. p u ­
b liczna p rzym u sow a sprzedaż rea ln ości I. 61 
w M ałoszon icaeh  d łu żn ik a  W asyla  M anczura  
w łasnej dnia 3g o  s ierp n ia , 24  sierpn ia  i 14  
w rześn ia  1881  zaw sze  o g o d z in ie  1 0  rano, 
przed sięw ziętą  będzie , i że realność ta na  
trzecim  term in ie  n aw et poniżej cen y  sza cu n ­
kow ej kw otę 1 0 0 0  z ł. w yn oszącej pozbytą  
zostan ie  w adyum  w y n o si 1 0 0  zł.

R esztę  w arunków  pow ziąć m ożna w 
ts . registratu rze.

T arnopol dn ia  10  m aja 1 881 .
(4 9 8 0  3 — 3) E  d  7  k  t .

L. 2 4 7 8 0 . 0 . k. Sąd pow . m iej. del. 
Sek. 1 we L w ow ie zaw iadam ia z m iejsca  p o ­
bytu n iew iad om ego  H erm a n a  Starkę dyrek­
tora teatru c L m  eek ieg o , że dn ia  2 9  k w ie ­
tn ia 1881 1. 1 9 5 6 0  R obert D om s przeciw  
Jakubow i B. Sokalow i i p rzeciw  rzeczonem u  
H erm anow i Starkę pozew  o w yłączen ie  stu  
dw ud ziestu  k rzese ł z pod zastaw n iczego  op i­
san ia  i oddania takow ych  pow odow i w n iósł, 
i że z pow odu n iew iadom ego m iejsca pobytu  
w tórpozw anego H erm ana Starkę, u stan o­
w iono dlań, na jego  koszt i n ieb ezp ieczeń ­
stw o  kuratora w osobie adw. dr. B slk o  z 
su b sty tu cyą  p asa  adw . dr. T illa  i p ierw sze ­
mu z n ich  pozew  ten  doręczono.

W zyw a się  przeto H erm ana Starkę, 
aby ustanow ion em u kuratorow i potrzebne] 
in form aeyi u d zie lił, lub też bądź osob iśc ie  
się s ta w ił, bądź ia n eg o  zastęp cę 3obie obrał, 
iuacztfj w ym k n ąć  m ogące z łe  skutk i sam  
sob ie  p rzyp isze .

L w ów  dnia 23  czerw ca  1 8 8 1 .
(5 0 1 3  3— 3) ŚfunhtttiidjMttm

$ ( .  2 8 24 . SŚont f. f. 8 )ejtrf§gertd)tc in  
B olech ów  inirb bem, bem Seben unb S5o()nor* 
te nad) unBefannten K isig  G old stein  au§ K oło ­
m yja befannt gegeben, e§ fjafje miber ifjn J o ­
se f  Krauter itnterm 11 S anner 1881 g f ,  210  
einen Kfage auf gafjfu itg  non 15 f i  50  fr. o. 
m auśgctragen, tuoruber ber te r m in  jur 33er= 
f)anblung auf ben 5 A u g u st 1881  urn 9 Ubr 
ŚSSJł. anbcraum t ift.

3 u tn  Kurator bc3 S3efangten tuirb ber 
[)ierortige ślłotar D r F ru ch tm an n  beftimmt. 

B olech ow  ben 29  A p ril 1881 .
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(5 0 0 3  3 — 3) E  d  f  h  t ciągu  jed n ego  roku sześc iu  tygod n i i trzech

L 2 5 7 7  0 . k. Sąd  p ow iatow y w  B ro- dni sw e  praw a w zg lęd em  op isan ego  doku- 
daeh podaje do w iad om ości, że  w  sp raw ie  m entu  do sądu z g ło s ił  inaczej po u p ływ ie  
egzek u cyjn ej m iasta  B rodów  p rzeciw  G rze- teg o  term inu  dokum ent ten  za am ortyzow a  
go rzo w i Sueh arow sk iem u  i m asie  spadkow ej n y  uznany zostan ie, 
po M aryannie Su eharow skiej pto. 4 4 6  z ł. j Sam bor 21 czerw ca  1881 .
93  et. w . a. od będzie się  duia 2 sierp n ia , 1 (5 0 6 0  2 — 3) L 1 2 235 .
2 w rześn ia  i 3 października 1 8 8 1 , każdym  j K o n k u r s
razem  o 1 0  go d zin ie  z rana w  b iurze 1. 5 na trzy  posady c. k. o fic ja łó w  p ocztow ych  
w  budynku sąd ow ym  pu b liczna  przym usow a z poboram i X tej k lasy  r a n g i;  za kaneyą  
sprzedaż rea ln ości pod 1. tab. 5 8 6 /k en s . 75 8  6 0 0  złr.
w Brodach położonej. j P odania  n a leży  w n ie ść  do czterech  ty

C enę w yw ołan ia  stan ow i w artość sza - god n i w  c. k. D yrecyi poczt w e L w ow ie , 
eunkow a 2 8 8 8  z ł, w. a. j L w ów  dnia  11 lip ca  1 8 8 1 .

W adyum  w yn osi 10  pre. cen y  w y- (5 0 3 8  2 — 3) E  d  y  k  t ,  
w ołan ia  . . , I L 6  Oelein p ow zięc ia  u ch w ały  co do

Dla w szy stk ich  w ierzy c ie li, k tórzy po sp osobu  zrea lizow an ia  n ie śc ią g n ię ty ch  dot%c. 
w ydaniu  w y cią g u  tab u larn ego  do tab u h  w e- ak tyw ów  m asy rozbiorow ej S im on a  B u b in s, 
sz li, tudzież którym  by rezo lycya  licy tacyjn a  zw ołu ję zgrom ad zen ie  w szystk ich  w ierzy c ie li 
z jak iegokolw iekbądź pow odu n ie  m ogła  być nH ą g  ijpea y g S l  o god zin ie  1 0  rano.
doręczoną, zo sta ł u stan ow ion y  kurator adw. 
dr. O rnstein  w B rodach.

W arunki licy tacy jn e  i w yciąg  tabular­
n y  m ogą  być w  reg istra tu rze przejrzane.

Brody 10  czerw ca  1881 .
(5 0 0 8  3— 3) ( S p r o s t o w a n i e .

L. 3 4 0 3 . E dykt do 1. 6 4 7 2  w n u m e­
rach G azety L w ow sk ie) 138, 139 , 141 u- 
m ieszczon y  prostuje s ię  w ty m  kierunku, 
że rea ln ość sprzedać się  m ająca le ży  w  
S tron iow icaeh  i do m asy spadkow ej Iw ana  
K aczm arsk iego należy.

C. k. sąd p ow iatow y  
N iżau k ow iee  8  lipca  1 8 81 .

(5 0 0 9  3 — 3) © g ł o s z e n i e
L . 40 . W  dniu  19  lipca, w dniu  25  

sierpn ia  i w dniu  2 2  w rześu ia  1 8 8 1 , zaw sze  
o god z. 1 0  rano od będzie się w  tu tejszym  
sądzie egzek u cyjn a  sprzedaż realności n ie -  
tabularnej n ieobjętej m asy  spadkow ej T o ­
m asza S taeh órsk iego  pod 1 k. 133  w H nili- 
cach  na rzecz G abryela K ornherga w celu  
śc ią g n ięc ia  pretensy i w k w ocie  35 z ł  z p s .  

Cena w yw ołan ia  24 0  zł 
Z akład 2 4  z ł.
B liższe w arunki do przejrzenia w  sądzie.

C. k. Sąd pow iatow y  
N ow esio ło  du ia  30  lipca 1881  

(4975  3 — 3) E d y k t .
L. 1647 . J a n o w sti c k. sąd p ow iato ­

w y  zaw iadam ia n in ie jszem  , iż ce lem  z n ie ­
s ien ia  w sp ó ln ości m ajątkow ej odbędzie  się  w 
zabudow aniu  tu sądow em  w dn iach  1 2  s ie r ­
pnia, 2 2  w rześn ia  i 2 4 g o  październ ika 1881  
każdym  razem  o go d zin ie  1 0  przed p o łu d ­
n iem  publiczna sprzedaż gosp od arstw a  g r u n ­
tow ego  pod l.k . 71. w  M alczycach  położonego  J 
cia ła  h ipot. n iestan ow iącego . |

O snę w yw o ła n ia  ustanow ion o w kw o.jt- 
6 8 0  złr. w . a. G dyby gospodarstw o to na 
p ow yższych  trzech  term in ach  za lub w yżej 
cen y  szacunkow ej n ie  zosta ło  sprzedane na  
ten  czas w yzn aczon o  czw arty  term in  na 25  
listopada 1881 o go d z in ie  1 0  przód p o łu d ­
n iem  na którym  to term in ie  gospodarstw o  
to niżej ceny szacunk ow ej jednakże n ie  n i ­
żej p o łow y  tej cen y  sp m -d a n em  zostan ie  

D la w ierzycie li z n azw iska i m iejsca  p o ­
bytu  n iew iad om ych  ustanow iono kuratora w  
osob ie Ł u czk i Iw a szczy sry a a  gospodarza w 
M alczycach  zam ieszk a łego .

R esztę  w arunków  licy ta cy jn y ch  można 
przejrzeć w tusądow ej reg istra tu rze .

O. k. Sąd p ow iatow y.
Janów  dnia  1 0  czerw ca 1881  

(5 0 5 3  2 — 3) E  di j  b  t
L. 46 1 4 5  O. k. Sąd krajow y jako 

h an d low y w e L w ow ie n in iejszym  edyktem  
w iadum o c z y n i , że w sp raw ie  egzekucyjnej 
A. L. B acba przeciw  Jakóbow i i B oruchow i 
H erm elin  o 18 7  z ł 5 0  ct. a. w. z pn. do­
zw olono ts . u ch w a łą  z duia lO go w rześn ia  
1 8 8 0  1. 3 5 8 3 4  aa  rzecz A. L. B acha, e g z e ­
kucyjn ą  penotacyę p r a w a  zastaw u dla sum y  
■wekslowej 18 7  zł. 5 0  et. a. w. z pn, w sta  
n ie  b iernym  sum y 5 0 0  zł. «. w. jako D om . 
333  pag. 261 n. 121 on. na dobrach H >dy- 
rii-o w ed łu g  Dom . 333  p 63  n. 35 haer. 
W andy z K rynick ich  K ępińsk iej w ła sn y ch , 
dla d łużn ika Barucha H erm elin  zn m tsb u lo -  
w anej.

P o n iew a ż  m iejsce  pobytu W an dy z 
K ryn ick ich  K ępińskiej n ie  je s t  zn an e, zatem  
e. k. sąd  krajow y jako h an d low y  w e L w ow ie  
do zastępyw au ia  i na j*j k oszt i n ie b e z p ie ­
czeń stw o  tu tejszego  adw okata Dra T ilia , z 
su b sty tu c ją  adw okata Dra Ż ukotyńakiego ku­
ratorem  m ian ow ał.

N in ie jszy m  w ięc  edyktem  w zyw a  się  
W audę z K rynick ich  K ępińską, ?by w n a le ­
ży tym  czaaie osob iście  stan ęła  lub potrzebne  
ty tu ły  praw ne ustan ow ion em u  zastępcy  u- 
d z ie l i ła ; lub in n ego  zastęp cę  w yb ra ła  i są­
dow i oznajm iła

L w ów  30  października 1 880 .
(5 0 3 7  2 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 8 1 13 . C. k. Sąd obw od ow y w  S a m ­
borze w zyw a  posiadacza kw itu  kasow ego  
w y sta w io n -g o  przez c. k. g łó w n y  urząd p o ­
datkow y w Sam borze i duia 12go  sty czn ia  
1880 art. d zień . dep. 7 na 2 7 0  zł. a. w. w 
go tów ce , którą Jakób P illin g er  jako częśc io ­
w ą k a u cję  za  dzierżaw ę praw a poboru po­
datku sp o ży w czeg o  od m ięsa w okręgu dzier­
żaw n ym  Turka na czas od 1 styczn ia  1880  
po kon t e gru d n ia  18 8 2  z ło ż y ł aby w prza-

S ta n isła w ó w  dnia  23  maja 1 881 .
C k. kom isarz konkursow y

Rybczyński.

Donifisi i a p r y w a  t n e

Po zniżonej cenie
sprzedaję

Olej naftowy
konserwujący drzewo od psucia, mianowicie:
1 kilo raflanowego, który koloru drzewa nie 

zmienia, używanego w miejsce pokostu 
16 et.

I kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
brunatny, 12 et.
Przy zamówieniu baryłki około 16U ki­

lo opuszcza z n a c z n y  r a b a t .
F abryka  n a fty

Piotia liączyńskiego |
w e  E w o  w ie , ul. Sykstuska 1. 47. « »

(3085 4 - 4 )  M

Zaproszenie
Walne Nadzwyczajne.

Zgromadzenie
człui. ko w

( W Bobroslnie
f  majątku położonym o D/a mili od Ż ó łk w i,  
- przy gościńcu murowanym, jest z powodu nad­

liczbowego stanu inwentarza

10 krów dojnych
X wyborowych, rasy krajowej, poprawnej, z wol- 
/  nej ręki d o  s p r z e d a n i a ,  zacząwszy od 
J  8go do końca lipca. —- Ost. p. D o l t r o s i n .  
\  (4840 3 - 3 )
® V W W W O

J m I W l i c z y  C 1 C 1  udzielać będzie w cza­
sie fery.i nauki języka niemieckiego lub też przygo­
towywać do egzaminu wstępnego do szkół średnich.

m r . Bliższa wiadomość w Administraeyi Gazety 
Lwowskiej. 4—6

u wiin̂ jkrugą. i ostatnią dywidendę z masy 
rozbiorowej Wotlganga ItluuienfeT-
da wypłacam od i 5 lipca b. r. począwszy 

codziennie od 12 do i godz. z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych.

Dr. K arol M ały
(5021 3—3) ul. Teatralna 7.

gooooooooooooooo 
g (Dzierżawa. 2 L. k I
g  Dobra W ołk  owce z folwarkiem 

Saurów ,  nad Dniestrem 
w powiecie Borszezowskim, obszaru 1223 
morgów, 132 sążni, wraz z propinaeyą i 
młynami jest do wj dzierżaw ienia  
o i i  Igo  lipca 1883 roku. Bliższych 
szczegółów o tejże dzierżawie udzieli za­
rząd dóbr lłźw in iaczk a  p. M iel­

n ica K . l i .
(4786)

s
oo
O  I  w
O O Q O Q O O O Q O O O O O Q Q

I «*• JSO4 - m w  < »  4^*7- i  «*-
ul. Fredry 1. 2 , lub u l. H alicka 1.54 

połączyły * pracownią sukien

Magazyn kapeluszy, 
czepeczków etc.,

który polecają łaskawym względom 
Pi T, Pan,

(4 10 4 - 6 )

(Consum- Vereiri)

w  H u s k i i ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
graniczoną poręką, odbędzie się dnia 
26 lipca 1881, o godzinie 8 po po­
łudniu w Busku, w d o m u  sukcesorów 
ś. p. Jana  Zbyszewskiego, na które 
podpisana Dyrekcya szanownych człon­

ków zaprasza.
/Porządek dzienny.

O ro/.wiązaniu Stowarzyszenia w 
myśl §. 74 ust. 1 statutu i dalsze dzia­
łania względem tejże.

/Busk dnia 13 lipca 1881. 
D y r e k c y a  Towarzystwa spożywczego 
(Consum Yerein) w Busku stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręka.
J. E. G oldberg Ł H . W illn er

dyrektor m. p. _____ (5088) kasyer m. p

W antykwami
J. L E O N A  P O R D E S A

tomy 60 ct.
„ BO „
„ 40 „

„ 3.50 „

. 1.80 „

LWÓW,
James. Eleonora d Oreo. Ilist. Rom. 6 

„ Der Weidmann )( „ fi
„ Die alte eiehene Truhe „ 2

Sue. Der ewige Jude Roman 24 
Gartenlaube. lllustrirte Zeitsehrift 

yerschiedene Jahrgiinge a . . .
Patuzzi. Gescbiehte Oesterreich. 4o

lllustrirte  Ausgabe 2 „ 3. —
Heinze. Pferd u. Falirer. Fahrkunde 

in ihrem ganzen Umfangc, eleg.
gebund. n e u ........................................ 3.50

Miihlfeld. 1848—1868. Zwanzig Jah-
re Weltgeschichte 2 „ 2.20

Lenau’s. Briefe an einen Frcund . . .  .50
Decameron d. neueN orellen im Ge-

schmaeked.Boceacio, iii. Umschl . . 1..0
Fin dunkler Faden. Roman. . . . . 45
Humoristische ifirz iih lungen ................ —.50

Dumas. Der Dameukrieg 4 „ 1.20
Graf d. yon Monte-Christo 6 „ 2.30

i .*« G  i t  ■  .

Mirza Schaffy im Fraek. Ileiteres.
Ehe-Ball-brevior y. Sigmey . . 

Freiheitskampf d. Sicilianer 2
Yuiig. Nachtgedanken ans d. Englisch. 
Horosz. Złota niteczka. Powieść . 
Jenkin. Kto straci, zapłaci 
Przewodnik po Warszawie . . . .  
Szajnocha. Jadwiga i Jagiełło  (opr. 

uow.)
Marmol. Amalia. Powieść 
Ołtarzyk polski. Książka do nabo­

żeństwa, oprawna w angielskie 
płótno z złoconym brzegiem . . 
Opra wna w skórkę z złoc. brzeg.

„ w aksamit z klam. ,  .
Rahel o. 33 Jalire a. d. Leben einer 

edlen Frau 
Paleske. Sohiller’s Leben u. Wereke 
Dr. Brendl. Historya muzyki . . .

z przes

. . —.20 
tomy —.60 

. . -  .50 

. . —.40 
3 „ - . 9 0  

. .

ct.

5.—
1.50

2 . ~
2.80
3.—

K s ią ż k i  w y ż  w y m ie n io n e  s ą  z u p e łn ie  n o w e .

5 „ 1.20 
i » 3.20 

. . —25 
łką - . 3 0  

(5075)

Galicyjski Bank kredytowy.
Wykaz z dniom 30 czerwca 1881.

Asygnaty kasowe . . .   zł. 686 .100.—
Wkładki na książeczki . ^.................................... zł 1,870.592.38

~zŁ 2,556.692.38
(5074)

(5 0 3 2  3 — 3)

Obwieszczenie.

l i
P lo m b a  b u lz a m ic z n n  d o  z ę b ó w . Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba

nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 
E s e n c y a  a r o m a ty c z n a  d o  p łu k a n ia  u s t . Kilka kropel dodanych do wody, daje bar­

dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto­
wy bardzo poszukiwaną.............................................................................................  — -80

E s e n c y a  m ię to w a . Kilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. — '50 

P a s t a  m ię to  w a d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w . Oprócz “ przyjemnego smaku nadaje zębom
białość, usuwa kamień i k w a s . ............................................................................................... —-30

P a s t a  n a  z ę b y  rośljnuo-alkaliczna — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy jest niezbędną. ................................................................... p —

P a s t y lk i  a r o m a ty c z n e  do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze­
gólnie zaleca sic osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna —-5 

„ „ pudełko . . .  . . . .  —-50

J. Ihaatowicz mag. fartnae. i chemik sądowy.

L. 1 190 . C elem  w yd zierżaw ien ia  prawa  
p ro p in a cji m iejsk iej w raz z. praw em  poboru  
dodatku g m in n e g o  od trunków  prop in acjj-  
n ych  na czas od 1 s tyczn ia  1882  do 31 
grudnia  1 8 8 4  odbędzie się w  kancelaryi u- 
rzędu  g m in n eg o  m iasta  T rem bow li c a  dniu  
1 0  s ierp n ia  1881  o god zin ie  1 0  przed po­
łu d n iem  publiczna licytacya , która do 1 g o ­
dzin y  po połudn iu  trw ać b ędzie

Aż do zam k n ięc ia  ustnej lic y ta c j i  
m ogą  być takża p isem n e oferty  do rąk ko- 
m isy i licy tacy jn ej w n oszon e.

Za cen ę w y w o ła n ia  p ostanaw ia  się  
k w otę 11 0 0 4  zł. w . a jako  roczny  czyn sz  
d zierżaw n y , z którego to czyn szu  52  pre. 
na praw o p ro p in a cji, zaś 4 8  prc. na praw e  
dodatku g m in n eg o  przypada.

Oferty ty lko w yżej cen y  w yw ołan ia  
zostan ą  p rz jję le .

Z akład w yn osi 10  prc. cen y  w y w o ­
łan ia , czy li 1 1 0 0  zł. w. a

W arunki licy tacy jn e  m ożna w c za sie  
g o d zin  urzęd ow ych  w u rzęd zie  g m in n y m  
m iasta  T rem bow li przejrzeć.

Z urzędu g m in n eg o  król. w o ln eg o  m iasta  
T rem bow la dn ia  4 lipca 1 881 .

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20.
(1527 27—?)

o o o o o o o o o s o
Ogłoszenie licytacyi.

O. it. n j irz  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

B M N M  H IP C W E G Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wy kupione z d. 30go 
kwietnia 1881 zastawy w kasie zaliczkowej. mianov ie ie ;

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

d n ia  3go i  itgo sierpn ia  1881 
o godzinie pół do lO te j przed południem przez publiczną 

iicytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w lokalnośeiach gmachu Banku hipo­

tecznego pod Nr. 15 plac Halicki.
L w ów  dnia 8 lipca 1881.

5026 3 - 3 )
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